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S f c jm  z o s t a ł  
K raków , 1 paździorm ka

T akiego w yniku całej imprezy nie mógł m-^t 
przew idzieć i n ik t go też r-ie przewidywał. * 
I>rzez myśl ludziom nie przechodziło, aby  po 
-wszystkiem, co się d/.ialo i sfaio w ciągu o s ta t­
niego tygodnia, aby  po zam achu m ajowym , 
k tó rego  hipotetycznym  celem było obalenie 
Bojmckracji, po m nóstwie upokorzeń, k tó re  
Sejm  cierpiiwip zniósł, po nielittośc-iwem deplu- 
mai go codzkmnom przez organy, z tak ich  czy 
innych pów odów  uw-a^-ające się i uważano 
w yraz opinji rządu, aby po groź nem podniesie­
niu  nad głową Sejmu topom , k tó ry  m ial tę 
głow ę uciąć dekretem  prczydjalnym , aby  po 
tem  w szystkienr i jeszcze w ielu innych rze­
czach, Sejm nagle odniósł trium  nad rządem, 
jakiego ośm ioletnia kron ika polityczna odro­
dzonej Polski jeszcze nic zapisała...

Sejm. jak  nteliiosciw ie szczuty zwierz, za­
pędzony do k ą ta , z k tó rego  nie było już w yu  
ścia użarl w ostatn iej chwili. Odrzucenie już 
raz 'uchw alonego prelim inarza 200 głosam i 
pTzeeiw 93 i to w głosow aniu im iennem , było 
tem  użarciem  nagleni i rozpaozliwem. Nie był to 
a k t polityki, lecz sam oobrony ludzi, k tó rzy  o- 
prócz osobistego szacunku dla siebie sam ych, 
n ie  mieli juz nic do stracenia . Ani jedno stron­
nictw o, an i jeden  poseł z tych , k tó rzy  wczoraj 
jaw nie z podniesioną przyłbicą glosow ali prze­
ciw  rządow i, nie chciał rozwiązania Sejmu, nie 
p rag n ą ł w yborów przyśpieszony cli. P rzed  dwo­
m a dniam i pos. 3 ‘rońslB pow iedział -wyraźnie, 
że w ybory wr obecnem położeniu polilycznem  
przy obecnej ordynacji w yborczej by łyby  nie­
szczęściem. A jednak  w szyscy oni glosow ali za 
wnioskiem , k tórego  przyjęcie w edług powszech 
mego -wczoraj przekonania i w edług energicz­
nych zapowiedzi sam ego rządu, nie oznaczało 
nic -linego, jak  ty lko  rozwiązanie Sejmu i no­
we w ybory. Ze s trony  wczorajszej -większości 
by ła  to obrona pozycji, k tó rą  ona sam a uw a­
żała  za straconą Obrona idzi parlam entaryzm u  
a nie parlam entu. I oto s ta l się cud. D okonał 
go ch a rak te r zbyt długo 7 działań polityków  

owych, juko siła działająca, w ykluczany i 
Zastępowany krętactw em , raydlkow aniem , for- 
m uiaowai«asn, co w szystko razem  w  m niem a­
niu pospolilem  nazyw a się apolityczną zręelr 
itością«. Dopiero »in articulo  mort-is* zdecy­
dow ano się odw ołać do tn js i ly ,  k tó ra  przebija 
najgrubsze m ury i  przenosi najw iększe góry, 
od charak teru . Przez jednę chwilę ludzio p rze- 
s ta li się bać w łasnego zdania i zdecydow ali się 
oyypowiedzieć jo bez w zględu na  konsekw en­
cje i —  oto stato. się rzecz nieprzew idziana 
przez nikogo —  .Sejm został a  rząd poszedł...

G dyby siła nrzekonań 1 odw aga zdania, nie 
ta  odw aga, k tó ra  się rodzi z bladego strachu  
i k tó rą  karm i 11 nna rozpacz, ale odw aga pełna 
i s ta ła  odgryw ały  w naszem  dotychem sow em  
życiu polityczneiu w iększą rolę, jakże  inaczej 
w yglądałyby  w szystkie jego objaw y!

L os  prof. E artla  musi budzie szczero w spół­
czuciu. Tęgi njo. zacny, pełen  najlepszych chę- 

czlowreu, zastu ted  zaiste na  coś iwięcej, niż 
n a  w czorajszy ferekt. Jest- 011 jednym  więcej 
O&s.. a  -i ijącym  przyktedcDi, jak  u nas łam ią 
się 1 zużyw ają ud®o >oz pożytku  ula ogółu i 
bez zadowolenia dla siebie.

Jiląd prof. B artla  polegał na tem, że świocił 
eudzerc św iatłem , k tó re  w najw ażniejszej chwili 
jego rządów zostało mu zagaszone. Jak o  szczo-
,*i.

1 IM S  1  m^gi 
p ł ą i E  ■ p o s z e i ł ł t  —  C o  ?

natu ry  suwerenow, 
-  urodzonych i nie­

życie, k tóre  próżni nie znosi. Ale nie pocie­
szajm y się zbytnio tą  w ytrzym ałością samego 
życia. Na częstem bowiem w ytw arzaniu  się 
takie.h próżni n igdy ono jeszcze i nigdzie nie 
zyskiw ało na pełni i sile rozwojowej.

W  ta k i sposób m ożna jakiś czas w egetow ać, 
ale nie miożna żyć. Sztuki życia państw ow ego 
potrzeba się dopiero w  trudzie i znoju uczyć, 
albowiem  tru d n ą  jest i w ysoką. Nie pozostało 
więc nic innego, jak  uczyć się pilnie i gorliwie. 
Bo jedno z histo-rji w czorajszego w ieczora w y­
n ik a  na pewno, mianowicie, że sztuki życia 
państw ow ego n ik t u  nas dotąd w dostatecznym  
stopn ia  ni o posiadł. ■ (S-i).

DynYsja gabinetu dra B^rtia
(Telefon ra od naszego korespondenta)

ry republikanin, nie znad 
w szystkich bez w y ją tk u  -  
urodzomych. N ie w iod/ial, że w zględy osobiste 
nie odgryw ają u nich nigdy żadnej roli. To tez 
gdy w daw nych zam ierzchłych czasach szef 
i-ządu wybiicrał się na w ojnę z parlam entem , pod 
pisany przez suw erena dek re t, rozw iązujący 
parlam ent, m iał zawsze przy sobie w kieszeni.
Inaczej bowiem, byłby go nieraz spo tka ł w 0- 

j ta tn ś e j chwili łon prof. Bartla...
Wolmo też spodziewać się, że gdy  drugi raz 

po jakim ś nowym zam achu prof. B art cl zde­
cyduje się objąć rządy , nie zaniedba on już tej 
elem entarnej ostrożności...

Mówimy o drugim  zam achu r ie  ze złośliwo- W arszaw a. 1 października. Po zakończeniu 
ści ale m erytorycznie. W czorajszo bowiem gło- się wczorajszego posiedzenia kom isji budżeto- 
sowanie w  Sejmie i jego  końcow y efek t o zna- woj, k tó ra  przy jęła popraw ki S enatu  ogra nicza- 
c-za. m e co innego, ja k  całkow ite p rz e k re ś lc ie  jące wydaitk; przedstaw ionego przez rząd pro- 
politycznych sku tków  zam achu mi jow ego. —  wizorjum  budżetowego^ odbyło się bezpośre- 
Sejmoin ladat.wo, przociiw k tó rem u zam ach ten  dnio pos “dzenie R ady m inistrów w Belwede- 
mial się zw racać, zw yciężyło 1 zatrium fow ało, rze, n a  k tórem  prem jęr Bartel postaw ił wmo- 
K apitu lacja  jednej siły  czy k ilku  sil, k tóre  sek o rozwiązanie Sejmu 
m iały to  sejmowdadztwo złam ać o s ta teczn ie ,' 
jest oczywistą. Nie da się ona ani zasłonić, ani 
zagadać. M arszalek P iłsudski zaw ahał się przed 
w yciągnięciem  ostatn ich  konsekw encyj i nie 
w yciągnął icli. Cokolwiek poslamowi w przy­
szłości, chociażby najbliższej, będzie to już co 
innego, będzie to początkiem  jakiegoś nowego 
procesu, a  nie zakończeniem  starego, w  m aju 
rozpoczętego. Majowy skończył się w czoraj 
wieczór. B ząd, k tó ry  nie chciał dopuścić do te ­
go, aby  mu Sejm dwóch jego m inistrów  oba- M arszalek misję łę  przyjął, 
hi, pod następnym  silniejszym  ciosem .Sejmu w iadom o5ć 0 ts m  otrzyma! Sejm za pośre-
upadł cfwy. ‘ ,, „  : , ‘ ,

„Y  . r, , . , . . . .  Jnictwem marszaika Rataia, który dzis o godz.P otrzeba w naszi j Polsce wiele wiedzieć 1 ‘ J , -
wiele pam iętać, aby bo -n-szystko umieiT solńe ^ rajio został pow ołany ao Pret^ftiauta Rze- 
wy tióm aczyć. D la pootronny^cb, d la  niew ta- ezypospolitei razem  z lnarszalkiem  Seuntu 
jem niczonej w a rk a n a  naszego życia publiczne- Trątnnczyńskint.
go zagran icy , w szystko to  pozostanie zagadką M arszalek R ata j przedstawicielom  prasy  wy- 
i dzhrow iskiem . Ala or.iatocznie dłaczegożby 
obcy mieli rozumieć to, co dla ta k  wiciu Po­
laków  pozostanie na zawsze niezrozumialem!

Pow odów  do radości nie może tu być po ni­
czyjej stronie. Musimy sobśo powiedzieć, że sto i­
m y u  grobu jesacze jednej iluzji, że m iano­
wicie a k ty  jednostkow ej indyw idualnej woli po­
tra fią 'n ap raw ić  to , co od la t  ośmiu psują, a k ty  m inseja rządu mai szafka Piłsudskiego. 'B k  ind
woli zbiorowej. Sejm jakkolw iek nagle i dla jego w edług obecnych inform acyj byiby nasię-
-siebie sam ego niespodzianie okazał się pancar pujący:
sy tuacji, nie n u  powodu do radości. T eraz bo- P rezydjura 
wiern z kolei p .^ea  nim s ia je  groźne py tan ie: P iisudskt;
co dalej? N a takie zow •pytaruj Sejm nie do- 
starc/.yl do tąd  nigdy trafnej odpowiedzi. ,

R ząd runął, ponieważ ?iio posiadał pi ogra mu, 
ani celów, ani środków, ponieważ me dyspo­
nował w łasną, r,.eczyw htą silą, ponieważ me 
zorjon lonal się należycie w naturze sił obcych, 
k tóre  łńędnle w rażo* za swoje. Ala Sejm dal­
szego ciągu w czorajszego swego ak tu  takżo 
nie imj(k,i. Takim  bowiem uałszjun ciągiem  uio-

J a k  donosi --likspres P o .annyc przeciwko 
wnioskowi prentje a cświadczyczył Się marsza­
łek P iłm dsk i, minister Klamer, Raczyński i 
jeszcze jeden z ministrów.

O godz. 4 popol. prem jcr Bartel z całymi g a ­
binetem , prócz ministra spraw wojskowych, 
przybył do Sejmu i w ziął udział w posiedzeniu, 
na k tórem  przyjęte zostały noprawki Senatu- 

V czasie przerw y m iędzy jednem  a drugom  
posiedzeniem  Sejmu odbyła się rozmowa Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z marszaikiem Pił­
sudskim, YvT "ciągu ro7jnowry tej przybył na Za­
mek prcm jor Bartol, aby  przedstaw ić Prezy­
dentow i R zeczypospolitej wniosek, uchw alony '

f~zez większość R ady m inistrów  o rozwiązanie 
Sejm u.

Po k ró tk ie j konferencji okazało się, że ani 
ezydent Rzeczy pospphrej, ani marsz. Piłsud­

ski mg godzą się na rozwiązanie Sejmu z po­
w odu sk reślen ia  przez Sejm 34 milj. zł. z pro- 
WLzorjum.

P rezyden t m iał w yrazić się, iż spraw ę tę 
bęttzs.e m ożna w .nny  .ak iś  sposób załatw ić.

t^obec tego, że o sta teczn a  odpowiedź P re­
zydenta by ła  odm owna, prenijer Ba-tel zgłosił 
dymisję całego gabinetu, która została przy­
jęta.

 --------------o---------------

Połcia nd Huczna Silnie?
V/arszawa, 1 nażdzieinika (AW). J a k  dono­

si >Nisz P rzeg b p k , Sejm był wczoraj oDsadzo- 
ny> względnie inwigilowany przei tajnych a- 
gentów oolicji politycznej. F a k t ten  łączy pi­
smo z możJiwośoią zamknięcia kilku posłów  
n a tychm iast po rozwiązaniu Sejm u i ustan iu  
n ietykalności poselskiej. Pobuiordzenia sw ego

przypuszczenia dopatryw ało  się pismo w uw n 
dze posia Balir.a, k tó rą  ten  zrobił w czoraj 1 

trybuny sejm owej, mówiąc: »Gęsto je s t dzif
Sejm zaludniony przez urzędników policji po- 
litycznej* a  następnie: »Guy odczytany zosta 
mię d ek re t o rozw iązaniu się Sejmu, wielu z n?* 
znajdzie się za krafkanu..

M a r s z a le k  P i ł s n s l ^ k i  t w o r z y  g a b i n e t
Warszawa, 1 paźdz ie rn^ :,. 

Marszalek Pilsiulsk: otrzymał od Prezydenta 
Rzeczypospolitej misję utworzenia gap netu.

(Telefonem od nn-7ego korosponilenla) 
śni!, że wezwany został przez Prezydenta o ] marszałkowi Piłsudskiemu spotkało się z pew« 

poinformowanie go o sytuacji w Sejmie. D ecy- objektywuą przychylnością.
zji, jaką Prezydent powziął, nie może zakomu­
nikować, gdyz nie jsst ona jego własnością 
Następnie przyjął marszałek Rataj przedsta­
wicieli ZLN, Piasta i innych ugrupowań.

Jednocześnie niemal rozeszła się w SejnJe 
wiadomość, że misję otrzymał marszałek Pił­
sudski, wywołując wszędzie niemałą sensację.

W kolach prawicowych powierzenie misji

Znamienne jest też, że tym razem Prezyuent 
Rzeczypospolite! wezwał ao siebie przedsta* 

wicielł cla* ustawodawczych i im przedew szysfcj 
kieni zakomunikował swoją decyzję.

Na lewicy powołanie marszałka Piłsudskie, 

go przyjęto z zadośćuczynieniem.

P i ^ y p i i s z c z a l n y  s k ł a d  g a b in e t u .
Warszawa. 1 października 

Dziś a  na jdalej ju tro  zostanie ogłoszona no

i spraw y w ojskowe: m arszałek

(TeiefoutTj od naszego korespondenta)
W iceprem ier: :!r L-artel 
Spraw y w ew nętrzne: gen. Siawoj-Skiadirow- 

s-ki, dotycli cza sow y kom isarz rządu m iasta 
W arszaw 'y;

Spraw y zagraniczne: A ugust Zzleski;
Skarb: Czesław  Klanaer;
Sprawiedliwość: A leksander M eysztowicz;

S d m sty  cslow * stra szy ły  l i iw ę  PoIs Rp , aSy zaw rzeć  traktat
( T e l e g r a m  u łS S P j r  . . N r - w e j  ! ' J r o r n i y “ ) .

Berlin, 1 pa/al/,icm'Va, Omawiając zawarc-loi kiego odpoińada. doiyphczasow ym  donies‘a- 
traiktatu Htcwsko-son-ieckiego *YorwaertS« tr.om o jego treści. Prahtnt ohoimujo^T a r t jk u -  

gioby być tylko utw orzenie rządu tej większo- w skazuje, że jest. 00 następstw em  niepowotSzo* 16w, o-raz ro tę  de atkow ą CM czcnna, p°ń- 
ści, k tó ra  wczoraj giosowr.la za wnioskam i ko- nia sew ietów  w s to su n k i do Niemiec. Sow i?h U reśL ją tą  rń e rą ru sz rlio sc  suwerefinosej r>’-
misji, więc pow rót do rządu l.oalieji c en tro p ra - ' chciały odciągnąć Niemcy cd  Ligi N arcdćw , tcrja lnej .LUwy, okrcś’ m ej k lauzulą tra k ta tu  
wej. Ale czy to  możliwe? .Czy najzagorzalsi a  gdy  im s.ę to me pownulio, szukaiy sukca- 
zwolennicy tej koncepcji ; najodw ażniejsi jej *pw dyploiinaśycznych gdzieindziej, aby  zaś 
w yznaw cy odważą się"fdzisiaj m yśleć choiciaż- zwabić L itrrę cło ząwnrcm tra k ta tu , szerzyły od 
by o lńcj? Z pew nością nie i dobrze z rcb :ą, że dwóch miesięcy r ie ly w a ię  alarm y z powodu 
nie... rzekom ych zamiarów agresyw nych Polski.

W  tej chwili stoim y WC-1'CC politycznej p ró ż -1 _ W arszaw a, i  października. Ogłoszony w pra­
ni. Oczywiście czcmś i jakoś zapełni ją  samo sie sowieckiej taks- uk ładu  litew sko -sowiec

12. lipca 19D{r, zaliczającą Wilno do te ry to ­
rium  Litwy, oraz notę dodatkow ą Slezewiciu- 
sza o prawgch i oho w iązkach Litwy wobe* 
Ligi.

J a k  slychaf; rząd polski mial zażądać w y­
jaśnień od rządu sowieckiego w spraw ie tegp 
trak ta tu .

Oświata — vacai;
Rolnictwo: Karo! NTzr.hyfowski;
Reformy rolne: W itold Sienkiewicz,
Przemysł i handel: Eugenjusz Kwiatkowski; 
Komunikacja', Paweł Romocki;
Roboty pubi.czne —  vacat;
Praca: dr Stanisław Jurkiewicz.

' P. S t ś l i p i '  K is i^  soaje  K r a t y  
przeries snt& isrsyfgrosi M

(Telefonem o A  n a s z r g r o  koie-jiondeata) 

Warszawa, 1 października. Poseł Schi.pper 
(i)  dowwki socjalistą) w liście do m arszałka  
Sc.jmu odwoiiij**, znrzuly , jak ie  postaw ił nie­
dawno un iw ersy tetow i Ja n a  K azim ierza we 
Lwowie w okrzyku tw ierdza/w m , jakoby za 
309 dolarów  można byio na tym uniwersytecie 
zyskać wstęp na Fal t Bet medyczny. Pos. 
3chipper stwie-rdz.a, ża padł oltarą fałszywego  
przedstawienia sprawy i giębogo tego żałuje. 

------------ o------------

ms

(Tlon.aczenie z angielskiego).

(C ią g  d ą ls zy ).

J t l e  piotncRuję penu  d ió w t, ze obie .,ie 
zm rużyliśm y oka tej nocy. K azałam  Zuzannie 
napić się trochę brandy  i lak  przesiedziałyśm y 
ctuą _ioc, zastan iaw iając się nad tem. co nam  
robie w ypada. Miałam zam iar z.araz napisać 
d.o lo rda  Bronkę, —  wezwać go i poprosić
0 chwilę rozmowy, ale Zuzanna, k tóra  jp&t bar 
dżaej prze-,, idująen, niż ja , nznala, żo nalc-ży 
ezmiao jeszcze i n i  działać zby t po c ieszn ie . 
\V) chodziła z zatozem a... Jak iego  to, Zuzanno?

—  VV/chodziłam z założenia, że wiemy ja ­
szcze za mało. W iadomości nasze ograniczały 
się do tego, że dziecko miewało straszne sny
1 przywidzenia, że nic mogło sypiać i męczyło 
*ię w  nocy, że um ysł biedactw a ulcgl jakiem uś 
zakłóceniu. j ak u trz j m yw ał mr. B itten, a do- 

uitór,. k tó ry  -siat ponad wszelkiemi podejrze­
niami, p o .u ie rd z il to  siewa. ÓFszystko to mo- 
g ł yc piav, da, a. Jł, tyj;.ao sta ]am się św iad­
kiem jednej z owych h a l „ ^ nu.ey • kłóro  droczy 
i y  nieszczęM!wegcr>c>ilopca. Ludo lękał s 'ie ‘mo­
że c ieu u  zicdzonego w jego wtad 
urny de.

—  T ak, tak  powiedziałaś wówczas Zuzanno 
i dodałaś G O Ś -jeszcze więcej. Z apytałaś mnie) 
czy możesz obejrzo.' pokój L uda w czasie jeno 
nieobecności. Słojem zdaniem  dałaś w ten  spo­
sób dowód wielkiej odwagi. Przy  klasnęłam

temu pom ysłow i i obie postanow iliśm y czekać 
iu  sposobność.

kiem pod wpi;, wem jak iegoś strasznego 
Isto tn ie obudzi! się waz j  siadt w fotelu

snu. 
7, w y -

Mr. B itton prow adził chtopea co ranka nr. lazem niewyntoy n 'g o  Przerażenia w dużych,
.sp ace r , w  pola. lu b  n a d  b rz e g  m o rza , U trz y  m y- * c ie m n y c h  o czach , a.le g d y  p rz e  m ów ił M11 d o
w a l ,  ż e  f iz y ó ^ n - j  z m ę c z e n io  u o ń i-z o  w p ł y w a  n a  1 n ie g o  l a g ó d n i o ,  u s p o k o i ł  S ię . u y m m c h a ł  __  o k U ’
nerw y dziecka, które śpi wówczas sp o k o jn ie j;, M się w fotelu i zasnął puuo"-n L Y ów czis 
d latego często w yciągał m alca na długie przo- , Zuzanna udała się na poszum i l - i i .  V -
chadzki przed obiadem, k tó ry  Ludo jadał za* i tej, Zuzanno, —  tę czę .ć  t v  on.ww-iwso- 
wszc lcoło południa. APkrótoe jednak  po te j niż ja, " n
okropnej nocy nadarzyła &ię sposob- I -  Było to pcehm urao, posępne nopoludriiie;
niośó. Mr. B itton sam przyszedł do Zuzanny i za- 6 ^  już zaczynał zapadać. 'Wiodziaiam, że 
py tał, czy nie m ógłby któregoś duia zostaw ić o tej porze nikogo » e  będzie w kory tarzu , po- 
m alea ]>od naiszą opieką —  sam bowiem c-hotał- j ko jów lę ' boryicm przed cnw ilą 'widziałam w na- 
by odwiedzie swego pana, w Brooke-N o-r^n,  ̂szam  skrzydle i rozm awiałam  z n ią naw et. To- 
i porozum ieć s-o z ni«T w 'ważnej spiayric. N a - , szL m  przeto odważnie na przód. Bałam  się,, że 
turalnie nie w spom niałyśm y mu ani jsifi^k.cm  drzwi od pok<ju chłopca będą zam knięte — 
o nocnej w ypraw ie Zuzarmy. _ , . ja lo  nie. Ten czJówiek by i zbyt spry tny , by zro

Na lę propozycję zgodziłam się skwap] n ie, bić iiąjm niojszą i?-(‘cz, m ogącą obudzić czyjeś 
w t-en sposób bowiem oczekiwana sposobnosć • pod&jizenie. Drzwo i okna byty  otw arto. Prze- 
naistręóifeata nam się sam a przez się. B ied n e . szukałam  najpierw  pokój m ałego, zajrzałam  
dziecko byio, rzeczywiście strasznie nerw m w e^y każdą szparę, w każdą szczelinę. P an  zna do- 

pożałieiwania godne, Śmierć naznaczyła już brze ten pokój, bo pan w nim m ieszka, mr. Rin- 
swem piętnem  t ę  m aią, bL-dą tw arzyczkę. b e r - 'g n 0se. - - O t ó ż  nie znalazłam  tv nim nic tak ie ' 
ce krajało się pcpi ostu, gdy  się na nią pa trzy ło .'g -o , eoby  megło p rzestraszyć najbardziej p!o- 
S taraiam  się jednak  dziecko rozerwać trochę cldi-.yą mvsz. V,szędzio panow ał wzorowy po- 
i.-k az .ih m  podać w yjątkow o dobry podwie- | Tzą'ij,k. a rzeczy były doskonale u trzym ane, 
czoiek. Ludo nie chciał już bawić się tego po- tak  jak  przystało ma zaufanego służącego1, 
południa, bo był baidzo zmęczony, ale zw ykły U branka chłopca były w  dobrym  gatunku, 

nj m chorym  niepokój i zastraszenia ustąpiło zw olna w  ino- bielizna bardzo piękna, to sam o mogę powie- 
joru toiw irzystwie. Za.gr^ł^niy sobie w  k a r ty ,1 dzieft o bucikach i pończoszkach. Łóżko stało 
aJa w net sen począł go m erz jć . żaizanna n^a- pośrodku w ew nętrznej ściany, naprzeciw  
dowdla go w dużym  f tein i przysunęła  do ko- drzw i wchcd-owych. 
m inka. Usnął dosłownie po dwóch m inutach. —- T ak  samo stoi 
W yznaję, że to mnie trochę przerazdo, lęka- te.kiyw.
lam sio-bowiem, że zerwue się ze zw ykłym  k rz y , —  Ob-jk łóżka na sto liczku nocnym

i te raz  - -  zauw ażył de- 

s ta ły

butelki z lekarstw am i, szklanka do w ina i lam ­
pka nocna, pohicziona z kon tak tem , k tó re j je­
dnak  nie m ożna było zapalić. Nie znalazłam  
więc tu  nic, eoby mogło obudzić bodaj c-ień po­
dejrzenia. Rizoszlam następnie do pokoju  mr. 
B ittona. I tu  p.umowal ten sam ład. czystość 
i porządek. K ażdy drobiazg starannie otrzym a­
ny i na swojom miejscu, tak jak  to S'ę zdarzyć 
m-ożo ty lko  u bardzo «vstema-tyeznyeh starych 
ksiwa-leiów. N igdy w życiu nie widziałam podo­
bnego ładu , a każda, rzecz, k tó rą  tu  brałam  
(io ręki, by ta  prosta, sknonna i budząca z~.ii- 
fanie. Z a jrzab m  do kom ody, do szafy, ił® pu­
dełek sto jących  w  kącie; żaden sprzęt tu  bo­
wiem nie był zam knięty na klue-z. Ten osta tn i 
szczegół w ydał mi się nawet podejrzany. Jak to ! 
Dorosły czk-wiek i nie ma ani jednej tajemni- 
ey?

Mr. R ingrose uśm iechnął się.
— - D obiy Boże, mis-s daniny . —  rzekł —  

bardzo je s t mało ludzi na świec ie, tak  męż­
czyźni, ja k  kobiet, k ló rzyby  nie mieli jakiegoś 
sekretnego kluczyka.

—  J a  ta k  też sobie pomyślałam, —  ciągnęła 
dalej dzielna s ta ra  panna — i wszęazie rozglą­
dałam  się za nim. Posługiwałam  się i oczam i 
i palcam i —  i znalazłem. Jak ież to dziwne, że 
pan wspom niał o kluczu. J a  rzeczywiście zna­
lazłam  nudy, m aleńki kluczyk, nie w iększy od 
paznokcia dużego palsa . T ylko szczęśliwy zbieg 
okoliczności sprawił, że go nie przeoczyłam . 
T ak i T en  czliowdek popeln.l błąd, pozostaw ia­
jąc go w pokoju, alo nie można mu z tego czy­
nić zarzutów , bo nie mógł przypiiszc-znć, że pod 
jednym  dachem  z 111111 mieszka- —  że się tak

wyra.ro -  poNijemny w róg. O keirzaH m  dokła­
dnie łnbiję, leżącą na siole przy oknie i teczkę 
z  papieram i. O tw orzyłam  naw et list. k tó ry  za* 
czynal się od  słów: -.Mój drugi chłopcze!* R zu­
ciłam okiem na zakończenie i przekonałam  s ę, 
że list ton pisała kobieta, Jan in a  Lake. ĆYie-i 
d-zia'am, że bj ia to jego narzeczona i znałam, 
ją , ponieważ odwirótzala go w Maii-jr Housa, 
raz czj- dw a razy. Z nutria na ranie imużouio 
diobrej, milej oro/ny, p .zeto  1113 czy tałam  t<-g> 
listu. Nagle przypom niaiam  sobie, że Bit to u 
wyszedł ar swem najlepszeni ubraniu, postano­
wiłam przeto przeszukać kieszenie codziennej 
m ary nauk i, k tó rą  znalazłam  w szafie. Miałam 
takie uczu ce , jakbym  spełniała czyjś nakaa  
i dziś jestem  pew na, że istotnie tak  było-, K ie- 
szen.o nyly puste , loc-z gdy  w sunęłam  palec do 
kie- oniti kaniiztdk. poczu irn i w niej jak iś m,v 
lenki przedm iot. B ylto  k luczyk, ale nie od ze- 
ga-rka. K ażd y  kluczyk m a jakieś prze zna" 
czenie, —  trad»a nim coś otw orzyć —  tym cza­
sem ja  bez kltmza pootw ierałam  już po^czadoao 
w szystkio szuflady, w alizy, to rby  podrożno 
i za jrzałam  w każdy kącik. Raz jeszcze obrzu­
ciłam  okiem  cały  potrój, byłam  bowiem pew na, 
że m usiało w nim  znajdow ać się coś, co sie da ! 
o tw o rzy ć , tym  kluczykiem. W tem dostrzeg łam  
ponad szafą, k tó ra  jak  w p ińsk im  pokoju  je s t 
w puszczona w mur, podhiżną półkę, a  na niej 
pudełko -od kapeluszy. Mr, Bu-t-on eo niedzieli 
prow adził bardzo pubożnie m a’ego Luda do ko-, 
śeioia. AYówczss w kładał czarny jedw abny 
kapelusz, czy^ ą koszulę i t, d,

(C. d. n.),
•—— ------- o---------- — 1
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U N D F W I L S E  W  P O L S C E
Leczenie ciężkich chorób metodą Schrotha.
ś ia a to rja n i „KOROL Skołinow  pod W arszaw  

cały rok otwarte. 32S0 Ł

azpiegsstwa scw^ckia 
w Wileńszczyźnie

/ J a k  w iadom o, w  ostatn ich  dniach w ykry to  
fw W ilnie dwie organizacje szpiegow skie, dz:a- 
Iłające na rzecz sowietów. O w ykry c iu  tem  po­
daje  » K urie r Poranny* w  korespondencji z 
W ilna  następujące szczegóły:

Dochodzenia- rozpoczęły się przed kilka ty- 
pćdttiam i, gdy do uszu  w ładz doszła w iado­
m ość, że w  w ileńskiej dy rekc ji kolejowej giną 
sysim atycznie  dokum enty  pTrw szorzędnej w ar 
tości, tyczące zwłaszcza planów  m obilizacyj­
nych  ko le jn ic tw a na w ypadak w ojnr. Zn rzą­
dzo w yw iad , czy n :e ma k tó ry  z 11r7.cdr.ików 
kolejow ych jakichś podejrzanych stosunków , 
r o d  tym  względem podejrzenie wzbudził u rzę­
dn ik  kolejow y wydziału mobilizacj-jnego, Zy­
gm unt Syczewski, nader p u nk tua lny , n ad e r 
skrom ny, ży jący  naw et biednie. F ak tem  jed n ak  
było, ze Syczew ski od czasu do czasu byw ał 
w restauracjach  i cukierniach, co było rażącem  
przeciw ieństw em  do zbytnio przesadzonego w  

ewej skrcmnośc-i tiwbu życia.
P o  dziesięciu dniach  udało  się stw ierdzić, że 

Syczew ski przestaje z pew nym  m ężczyzną bez 
stałego zajęcia., a  naw et m iejsca zam ieszkania. 
Jegom ościem  tym  był n ie jak i Ginko, jak  się 
później okazało, szef organizacji i rezydent so­
w iecki, szpieg »o$obpostu« w t.ra jsk u , dz ia ła­
jącego z ram ienia mińskiego GL P. U. Ginko 
zachodził często do pew nej kaw iarenk i n a  An- 
tokolu , u trzym yw anej przez Smlejnama Ale­
ksandrow icza.

N arazie śledztw o prow adzone w tej sp ran ie  
natrafiło  n a  wielkie przeszkody, dalsze nici u- 
iwwaly się i zdaw ało się, że tajem nica pozosta­
nia niew yśw ietloną. Ale pewnego dn ia  nade­
szła bardzo •ważna w iadom ość, że członkiem 
*osobpOotu« w K rajsku, po stronie sowieckiej, 
tuż  koło granicy polskiej, jest b ra t cioteczny 
G inki. P raw ie rów nocześnie nadeszła wiado­
mość o w ykryciu  w ażnej organizacji szpiegow­
skiej w  W ilejce, A resztow ano tam  11 osób i 
przeprow adź on ) rewizje, k tó re  dały  sensacyj­
ne rezu lta ty : szpiedzy otrzym yw ali zadania i 
polecenia podpisane przez Gmkę.

Oczywiście aresztow anie Ginki byłoby lewe* 
s tją  k ilku  godzin, ale nie dokonano tego ze 
w zględu na n ieustalony  jeszcze k o n tak t pomię­
d zy  spraw ą w ileńską i w ilejską. P a t  u m iast 
zdwojono obserw acje i polecono szpiegom  u- 
praw iać swój proceder, rzekom o bez prze­
szkód.

Dalsze badania w ykazały , że głów nego n n -  
te rja lu  dostarczał Syczewski, a  przyjeżdża! po 
ten  m aterja l Ginko lub tez Franciszek  Smu- 
czyńbki i  M ichał Tłuczka, również, J a k  Guhło 
m ieszkańcy Prozorok. Te w szystkie nici do­
wiodły, że rezydencją cen trali szpiegowskiej 
po  na&sej strom e by ła  m ała m ieścina Prozorok, 
niedaleko od granicy.

Pew nego dnia przybył Ginko na stację  Wil- 
IX). Mimo ciemności śledziły za nim oczy w y­
wiadow ców . Opodal dwKJica s*>otkał się ze Sy-

w  Bem ie zreferow ał p ro jek t w stęony  rewizji 
konw encji berneńskiej, poczem rozw inęła się 
dyskusja  n ad  pruponow anem i zm ianam i. Po o 
m ówieniu szczegółów- konwencji berneńskiej i 
sform ułow aniu szeregu uw ag co do zmian tej 
konwencja kongres w ysłuchał refera tu  pl Lan- 
g roća  w  spraw ie licencyj przym sow ych dlia. 
odtworzenia utw orów  m uzycznych sposobem 
m echanicznym  oraz przez radjo , wreszcie prze­
w odniczący udzielił g łosu p. Zenonowi P rze­
sm yckiem u b. m inistrow i ku ltu ry  i sztuki, k tó ­
ry  w  dłuższym  referace omówił spraw ę skarbu  
narodowego lite ra tu ry  i sztuki. W  w ażnej tej 
sprawie zabrał glos p. I lestree , k tó ry  przedsta­
wił w yniki p rac  w tej kwest ji w  Lidze N aro­
dów i w  Insty tucie  W spółpracy In te lek tualnej. 
Po ożyw ionej dyskusji kongres polecił pre-zy- 
d jum  opracow ać odpowiednio wnioski.

N a tem  obrady poranne zakończono. -Ą
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P rzjJetie  c z u k łi i i

Ze Lwo-wa donoszą:
W czoraj o godz. 8.20 przybyła  tu  w ycieczka 

dzi^uniiklarzy czechosłow ackich, polwiiitan^ n a  
dworcu przez przedstaw icieli w ładz, oraz dzien­
nikarzy lwowskich. Po śniadaniu  w szyscy u- 
czeetnicy udali się pod pom nik Alickiew icza, 
gdzie dziennikarze czechosłow accy złożyli w spa 
nkiły weinec ze wstęgami- o kanwach czecho­
słow ackich. N astępnie dziennikarze czecho­
słow accy udali się n a  T arg i W schodnie, zwie­
dzili gaierję  obrazów, poczc-m udali się do uni­
w ersy te tu  Jan a  Kazim ierza, oprowadzani przez 
gioiiio profesorowa

O godz. 4 popołudniu goście udali się po­
wozam i n a  Kopiec Unji- Lubelskiej. O godz. 18 
w  ta lach  prezydjum  m iasta odbył się obiad, 
w ydany  n a  cześć gości przez m iasto i sy ndykat 
dziennikarzy lwowskich. 1 odczas obiadu w y­
głoszono szereg przemówień. N a to asty  odpo­
wiedział senato r Piehl, w znosząc toast na  cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej i P rezyden ta  Mościc­
kiego. Po obiadzie goście udali się do tea tru  
iiuebkiego, gdzie pow itał ich ze sceny dyrek to r 
Barw iński, poczem ork iestra  odegrała  hym 1 
czeski, słow acki 1 polski.

R s i t e  na s tp e n d ia m  dla kob iet
Amerykańskie Stowarzyszenie kobiet z wy ż- 

szem wykształceniem ogładza konkurs na otra.ro- 
wa-nc przez siebie stypendjum dla kobiety jakiej­
kolwiek narodowości, pracującej naukowo, w kwo­
cie LóoO dolarów na rok szkolny 1927-28. O styl 
pmdrjiun to może się ubkgaó każda kobieta, bę­
dąca członkiem jednego z narodowych Stowarzy- 
trań kebeet z wyższem wykształceniem, należących 
do międzynarodow ego Stowarzyszenia kobiet 
z wyższem wykształcaniem (Lnternau-onal Fcdora- 
tiou of Unh-ersuy Women). Kandydatka winna 
przedstawić schemat zamierzonych badań, oraz
r O / .p r a w ^ ,  ł&Y»o. Mvy<lr\Mk.o«vva<mv ł» u ib ł ik .a c . jo to o tk .  ia.-
ki.igokoiwicń innego dowodu, który-' zamierza pize- 
dtożyć celem wyka-żmia uzdolnienia do podjęcia 
zrmi-.rzonyeh badań. Kandydatka powinna rów­
nież podać, w jakim uniwersytecie, lub w jakiej 
instytucji naukowej zamierza pracować. Y,'a ran­
ki era bowiem nadania stypeadjwm jest podję-fśe 
badań w kraju innym, niż ten, w którym kandy­
datka odbywała dotychczasowe studp , lub w któ­
rym zamieszkuje. Sty peftdjuran zostanie wypłacone 
od lipca 1927 w 2 ratach półrocznych, pr-zyczem

będzie od wyni-
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(Teiefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 1 października. Dziś około godzi­

n y  4-tej nad  ranem  napadło k ilku oficerów na 
posła Jerzego  Zclziechowskiego w jego domu 
przy ulicy Smolnej 15, pobili go kolbami po 
głowie, poranili i odurzyli bombą gazową, po- 
czem Wśród okrzyków  „to  za budżet wojskowy 
i za oszczędności” , opuścili m ieszkanie. P rze­
bieg spraw y przedstaw ia się następująco: Oko­
ło 2.80 północy zadzwoni! k toś do bram y 
domu przy ulicy Smolnej 15. K iedy dozorca 
zapytał k to  puka, odpowiedziano: „do posła 
7.dziecbcwskiego'‘, kiedy zaś dozorca po o tw ar­
ciu bram y oświadczył, że p. Zdzieehowski śpi, 
dw aj oficerowie w yciągnęli rew olw ery i kazali 
o tw orzyć szeroko bramę. Obaj ofioerow-ió - wpa­
dli następnie na  dziedziniec, a  z poza węgłów 
domu w ypadło 8— 9-ciu oficerów, k tó rzy  weszli 
na dzudziniec. Jed en  z oficerów' chwycił za rę­
kę dozorcę i k rzyknął: „Prow adź do posła
Zdziechcw skiego“. Na-stępnie zaczęto dobijać 
się do m ieszkania posła. Na pytanie jogo kto 
puka. odpowiedziano: „Z kom isaria tu  rządu
i żaudarm erji” . Poseł Zdzieehowski, podejrzy- 
w ając jak iś  napad, zakazał służącem u o t o

V ' tem  miejscu w y c ią ć  i przesłać nam w liście.

Zgłoszenie należy wnosić do dnia 15 listopała 
102-5 r. na ręce stk ie tark i Zarządu głównego Pol­
skiego Stowarzyszenia kobiet z wyżsizem wy- 
kształceniem (Warszawo, ul. K onowa 11). Itoz- 
sirzygnięeie konkursu nastąpi 1 marca 192i r. 
Koło k rak o w sk i Stowarzyszenia kobiet z wyż- 
srem wyksztaieeenicni (dr Tatarewina, gimnazjum 
państwowe żeńskie) może służyć bliżis-zemj infor­
macjami.

R knsk-ows-kie zamierza uirządzić szereg wie- 
cz >rów dyskusyjno-towarzyskich dla swych człon­
ków i wprowadzonych gości. Pierw^izy wieczór, 
połączony z pogadanką dir S. Taitarówncj o mię­
dzy 11 a rody m krngreeic kobiet z wyż-szem wy­
kształceniem w Amsterdamie, odbędzie się w^nip- 
d./ielę, dnia 10 października, o godz. 6 w lowdu 
Klubu społeczn-go. WstĄp wotay dta.- członków 
i wprowadiz.onych gości.

czewskjm , k tó ry  wręczyw szy mu j ikiś tajem ni­
czy paJńet, u lo tn ił się. Syczew skiego i  Grnkę
aresztowane, letLaceo w Wilnie, drugiego w   ^  _
Glębokiem. Rewizja daiy m aterja l obciążający j vpyj.iac.cT.ie diugicj raty zależeć 
nimsm.cmfrj wagi. U Byczewskiego znaleziotw) w p raey siępendyntki. 
polecenia nadaw ane przez »osolpost«^ w K raj 
sJ^u, ap a ra t fotograficzny do zdjęć płaszczyź- 
nianycli, a bram en t- sym patyczny, tkan inę je ­
dw abną. naciągniętą pew ną su te ran c ją  che* 
mi rzną j n a  k tó re j to  tkaninie pisało sin zw y­
kłym  kaw ałkiem  drzew a, a po w j p rasa  waru u 
dopiero nwidocznuLo się pismo itd . Jeduocześ- 
ih & w m ieszkaniu G inki znaleziiono materja*. 
szpiegow ski, pierw szorzędnej w agi, dostarczo­
n y  pizcz Syczewskiego.

"D alsza likw idacja była już kw estją  czasu. —
'A resztow any i w w ety  w  krzyżow y ogwń py ­
tań , przywnal się Ginko do winy i w ydął naj- 
Lliżozych sw ych w spólptacow niitow , żołnie 
rzy , k tó rzy  p racu jąc w  ka ncelarji pul ow tj, 
dostarczali mu t. zw. ordre de bataille.

Idąc  tak  dalej \>o n itce d o  kłębka w y kry to  
działalność urzędnika kolejow ego Mroziewi­
cza k tó ry  miał za ztidame »pracę* w śród ko­
lejarzy .

W szyscy w ykryci i aresztow ani szpiedzy 
nie byli K-omun.istiuni, lecz ty lko  p łatnym i agen 
■tami. Główną sprężyna c a b j  organizacji by ł 
Ginioo inko ku rjer i łącznik. Syczewski praec- 
w ał niezależnie od niego, organizując sioe 
s-zT)iegW)wsl;ą na  kolei i jaczejk : szpre-gow suro, 
ja id e  w  przyszłości olbrzymią siecią m iały po­
k ry ć  cały teren w ileńskiej cy iekc ji. i ie ć  ta, n a  
w ypadek  w ojny imaia. unieruchom ić zupełnie i^ ie  od 
polski tabor kolejowy. Syczewski pobierał od Wstęp 1 
200 do 300 dolarów  miesięcznie.

Zorganizowane już jaczejk i szpiegowski mie­
ściły  się: w A ilnre, B ara^uw iczacn, 
pcaćh, Lidzie, Moiodecznie, Sw ięcunach , Wi- 
łejoa. AYszyslkie zełirano m atcrja ly  koncen tro ­
w ały  się w  Pirrzorokach Ja k o  k u r jęczy i"1 
p rzekraczania granicy używ ani byli zw ykli 
pirzemytnicy, któi-ym podczas likw idacji udąlo  
e-ię w  większości w ypadków  sbiee z a  granicę 
eow iecką. A resztow ano cgółem : 11 osób w  sa­
m ej W ilejce i 12 osób po całym  kra ju , me jak  
podaw ano pierw otnie 30— 40.

F€s»f!a z i n i ó w i & ń .
Oo Braci S a fier, Krakcw, plac Dominikański Ib.

Niniejszem zam aw:am “ło I. klasy Państwowej 
L oterji K lasowej:

................  losów ćw iartek  po złoty cli 10 •—

........f....... losćw połówek po złotych 2 0 ’—

................  losów całych po złotych 40 —

N ależytość złotych ...................... niszczę po
otrzymaniu losów blankietem  nadawczym P. K  0. 
Nr 400 117 przez firm ę załączonym. '

Im in  i  n a z w i s k o : ....    ~

Dokładny adres:
wo­

rać, a  gam podszedł do telefonu, aby  porozu­
mieć się z kom isar. rządu, c zy  isto tn ie posłano 
do mego patrol. Telefon był jednak  wyłączony. 
Tym czasem  oficero’*’ ie siłą wyważyli drzwi 
i wpadli do pokoju, gdzie zaczęli bić posła

Zdziechouskiego brauningam i po głowie i krzy­
czeć. Posol Zdzieehowski strac ił przytom ność, 
a  gdy  się oiiudził, znalazł obok siebie cuchnąca 
bombę gazową.

Tymczasem służący posła Zclziechowskiego 
zaalarm ow ał prof. K ryńskiego, k tó ry  mieszka 
w tym sainyin domu, aby przybył i opatrzy! 
posła ZJ/.itciiow skiego. Równocześnie pow ia­
dom iono kom isaria t rządu o napadzie. W  20 
m inut po 4 te j zjawił się kom isarz rządu, gen. 
Składkow ski, w tow arzystw ie ad ju tan ta  i roz­
począł śicuztwo. Poseł Zdzieehowski zdołał ji - 
dynie: stw ierdzić, iż pierwszy z oficerów, które 
nań napadł, imał wyłogi żandarm erji, innych 
nic mógi rozpoznać, ponieważ bili go w  ciem­
ności, a po zaświecei iu światła- przez jednego 
z o ficcrou , poseł Zdzieehowski by ł ta k  zm altre­
tow any, że nic był w stanic zorjentow ać się 
kto go bije.

Przypom nieć należy, że już przed rokiem ja-*' 
cyś trzej ohcerow ie usiłowali napaść na posła 
Zdziechowskiego, pizez pom; łkc j dnak  napa­
dli na  ówczesnego szefa w ydziału połityczno-i 
prasow ego prezydjum  R ady m inisirów, G ieb 
ryńskiego, k tó ry  w dniu tym  jechaf sam ocho­
dem posia Zdziechowskiego, ówczesnego m ini­
stra  skarbu i mieszka! w tym sam ym  domu, co 
poseł Zdzieehowski.

------------ o------------

PK & tiłn T'j$3ii'Ei3 P tó k le S s  t>isłę$8 
K rzyża 0  KraKowii

Piąiok, 1 października b . t . :  (Ydiczyt dyr. p. Pel- 
czarskiego w sali Ooiłkguim Phisicrun p. t.: Życie 
pol-kiego żc lmerza w strażnicach kresowych, na 
podstaw-ie obserwacji drużyny karw.-wkiej. — Wcj- 

ulicy Ooictiej o gudzLuh1' 6 wieczorem, 
zl, dla mlodzitży akademwikiej 1 szkolnej 

51) gr.
Zbiórica na cele Polskiego Biaie-gn K nyzą pod. 

czr^s premjery w teatrze przy ulicy Rajsimej.
Źobcta, 2 pcżcteicduilka: żbiórka podczas pre­

miery w teatrze mmy-kim m. J . Slowadldego oraz 
we wszys-tlkich kieokalrach krakowskich.

n-oene 
z ae-

W  2 5  pscsalcą procesu 
ioruńskiopo

Z T o r u n i a  donoszą:
Dnia 29 września jako w 25-tą rocznicę słynne­

go swego czasu tak zwanego „procesu toruńskie­
go11, odbył się zjrad u-ozcwtaiików tego procesu 
i byłych fikuT.afćw. Jak  wiadomo genezą procesu 
toruńskiego, w wyniku którego skazano 35 filo­
matów na karę wiezienia od 2 tygodni cło 3 mic- 
-lięcy, bylo w jkrycic przez władze pruskie istnie­
jących w ginmaizjach pruskich tajnych kolek filo- 
maekieh, m ajątyeh m  celu przecivvidiziałmńe ger­
manizacji, drogą krzewienia języka cjozystego 
i pogłębiania Zjuniomości dziejów' po ?kieh.

Pożar skutkieur pakieiy
fismoi itftwcj

A. W. doi i oe-i z Grudiziątlza:
\V okolicy Soira, gdzie odbywały Się 

ćwiczenia wojskowe, rakieta, wypuiszesoiia 
rcśplawu, spoiw o dowala noża-r całej wsi. Pożar roz- 
przesurzfnił się na okolicę, obejmując coraa to no­
we obszary. Straty wynoszą około 100 tjra. zło­
tych.

Tajcawmlesa dama w ^rccesle 
o zaniijirdijwanie T isay

I .Krowo donoszą z Bitdcpesz.u:
W zwią-zku ze wizaowleniem sprawy zamordo­

wania hr. Tlszy, ma wystąpić w proc-es i jako 
świadek jakaś tajcniinieza dejna-, która miała oso­
biście znać mordercę Uszy. Wszyscy Jcaaani swe­
go czasu w procesie o mordea^fwo i pozostający 
w więzieniu w Szegedynie, będą przewiezjrmi do 
Budapesztu i no o owo przctlu-chaini.

Lot noMKń KaatkeUłeui
A W. donosi z Moskwy:
Samolot nie-mi.cko-s-owieckiogm Towarzystwa 

komurrkaoji, systemu Gemie-r, przeleoia praca 
kaukaski grzbiet górski w pobliżu szczytu Kazbek. 
I.ot dokonany był na wysokości 4.600 jnAr., przy- 
ezem obciążonie samolotu wynosiło 1.5t)0 1 z. 
Znajdowało się w niem 3 pilotów i  3 pasażerów-.

St. Soenowski. adw. w  Dynoavic, dr Bad.er adiw., 
dr Bcerman adw., dr Eichenbaiunn ad., St. Fioiiau- 
ser, w), dóbr., dir Z. Wa-diłel, dyr. srapit., J. AYas®- 
kiowiez, urz. sąd., dr J . AYindaklewiCiZ, prezes prok. 
gim., kś.' pinb. Ant. Ohorążak, St. Konopka, wł. 
Mogilan, pref. Fr. i-iowicki, poeta-, dir G. Rieser, 
adw. i Stan. Daai.ec, notaujusz. Poza kilku nieprzy- 
bylymi na urocizystość, reszta z.marla. Na zjazd 
przybyli dawni profesorowie: pp. Wł Aleksa,ndro- 
wiez M. Zwoliński; nadto udział w zjaździe zvzięli: 
ks. .ufułat Krup.ński, ks. nraifat Siedieeiki i obecny 
dyrektor gininaaijum. p. (Jtksaańaki. — Bo serdecz­
nych powitaniach w rnuraoh sakoinych i 3.0 wydu- 
clianiu urociz.jitogo nabożeństwa w kościele 00 . 
Dominikanów', zabrana dokonali pamiątkowej 
wr^-ólnej fotogra-fji, poozom przy wspólnym srole 
w salacli Starego Teatru spędzono kilka godzin 
na wzajemneni kolożańskicm zebraniu, podczas 
którego wygłoszono szereg przemówień wspomi 
naj-ąo czasy odlegle. Wicozorem odbyło się drugie 
wspólne towarzyskie zebranie w hotelu Pol 1 era.

UŁATWIENIA W TOWAROWYM RUCHU KO 
LEJOWYM ZAGRANICZNYM. Dla wygody pu­
bliczności zarządziła dyrekcja PKP. w Krakowie, 
aby przeslyk.i pospieszne, nadchodzące z zagTjnicy 
do Krakowa, wydiawano adreis-atom nie w maga.zj'- 
uie pcc-p. toiwarowjm przy uhey Pawiej, lecz 
w magazynie kole-jowo-celnym na dworcu towaro- 
\vyni przy ulicy Kamiemie-j. Na dworcu tym dok-o-
M-u.je gift UPkie wyikTjhpfnsu 1 tYz-nych li»tt>w_pr2e-

w m m  d-j.
nych. Kownicż nada-wamie przesyłek po^idesanyoi), 
przeznaczonych za- granicę, odbywa się obecnie 
na dworcu towarowym w tymsamym magazynie, 
co i wydawanie.

MIESZKANIA DLA KAWALTRÓW. Po’ ma 
Y4I0A. odda do użytku ^połcozcństwa już od t pa­
ździernika 1). r. swój dział mieszkaniowy w swym 
nowym gmachu przy ulicy Krowoderskiej 8. 110 
kawalarow cmajtłizie tam mieszkanie w pokojach 
na- jeciiną i na dwie osoby. Są to pokoje z kom- 
pletnem urządzeniem: łóżko z pościelą, szafa, ko­
moda, stół, lcrcya, kiibn na podłodze. Pokoje te 
połączone są z kumlortom i wygodami, mało u nas 
uozpowiszechniotnemii: mio&no«c wykąpania łaję
w każdej chwiłi pod depb m  natryskiem, ogrzewa­
n o  centralne, obsługa całkowita- i t. a. Najwa­
żniejsze 5.a.ś to, że mieezikańey gmaotm Y 1ICA  
mogą w każdej chwili korzysia-ó z bajecznych 
-wprost urządzeń tego gmaoim: sale klubowe, re­
stauracyjne, tiiardy  koncerty, odczyty i t d .  — 

JZ  pokoi tych korzystać mogą ucaeataiay ogniska 
YDICA od lat 18 wzwyż. Podwoje zas tego im »-

skich w niedzielę, dnia 3 października w tokalu 
bursy księży Salezjanów' (Zaki3d Lubomirsidch 
])rzy uh Rakowickiej) w Krakowie. Do w ylosow a­
nia 3.00G roślh. Początek o godz 12-tej. Przeiz ca­
ły czas przygrywać będzie orkiestra. W czasie lo­
terji szereg niespodzianek. Bufet na miejscu obfi­
cie zaopatrzony. IV. tęp dla dorosłych 49 gr., dia 
uczniów i w-ojskowych 20 groszy. Połowę dochodu 
prz-jznacaoiio r a  Zakład księży Salezjanów, drugą 
zaś na fundusz dla be/;roboinych członków Związ­
ku ogTOdików.

KATOLICKI ZWIĄZEK POLEK donosi, że dnia 
2 paź biernika, rozpoczynają s-ię soóor-nie zeb-unia 
w G y titil Związku (S zc /^ańska  5) o godz. G- tej, 
m  któro Ziviązek tak wwzystkieh swych dzion­
ków, jek szerszo kola inteligencji krakowskiej za­
prasza. Na pierwszem zebraniu, dnia 2 październi­
ka, wygłosi piof. Anna Zakra-uwska odc-zyt o św. 
Francis-zku z Asyżu.

W A L N E  ZG R O M AD ZEN IE  Tow. właścicieli 
realności; Wielkiego Krakowa (pl. Szczepański 2), 
odbędzie się W niedzielę dnia 3 października b. r. 
o godzinie S-ciej po południu, w sali Rady powia­
towej (ul. Pijarska 1, parter).

WYKŁADY W WYŻSZEM STUDJUM HANN 
DLOWEM W KRAKOWIE. Na wydziale ogólno* 
handlowym, towaroznawczym i orjentalnym roz­
poczną się w poniedziałek 4 października. Nabo­
żeństwo odbędzie się w sobotę 2 października

stpść inauguracji z-o.daje odroczona i złączona bę 
dzae z uroczystością poświęcenia i wprowadzenia 
się do nowego gmachu Wyższego Studjum hariUo* 
wego, która nastąpi z końcem bieżącego roku.

Z POCZTY. Dyrekcja poczt f teł. w Krak owił 
zawiadamia, że z dniem 1 października reaktywuje 
się agencję jwezrową Czyżyny ,pow. Kraków, w e 
jawóuizt-wr. krakowskie. Agencja ta  połączona bę. 
dzle z ambulaa tem pocztowym Kraków—Koćmy, 
rzow.

ZMARLI: '
-  Dr Emi! A d ę ł m a n ,  adwokat w Myśleni- 

eac-li, rmcszulck Rady poa.iatowej myśleaućkiej. 
unurł w  Kra-kcwie.

— W Koluszkach zmarł dnia 26 września dr Jan 
W  a  h g ó r s k i, emerytowany sekretarz uniwersy­
tetu JagieHońskicgo. Pogrzeb odbył się w Ko­
luszkach 28 września.

rr.ietwa są szeittko otwarte dla ogółu społeczeń­
stwa.

Z DZISIEJSZEGO TARGU Dowoź artykułów 
żywości na krakowrki-e place targowe byl cofity. 
Również -kuinijącyc-h byio bairdizo wielu. — Ceny 
utrzymywaiy się na poziomio pi-zediosia-tniego tar­
gu, jedynie jajka wykazywały Umdeincje zwyżko­
wą. Za kg masła piaoono 4.60—5 zł, za ser 1.10— 
1.20, za jajko piaocmo 18—20 gr. Za jabhta desero­
we 69 -— 1 al, za gruszki 60—1 zł. Do-wiez-i-ono - )- 
fitą ilość śHw (węgierek), za które płacono CO -fcO 
gr. Geny drebiu róiwnież utirzymywaly się. Za ku­
ry plac >110 5—8 zł, za ku-rczęta 4—8 zł, za- gęś 
6—10 zł

ATAK EPILEPTYCZNA — Dziś w godzinach 
przmł-pohudiJowydi zczweziwano Pogotowie ratun­
kowe na ui. Zwiorzynicoką, gdzie arakowi e-oi.lep- 
tyozaiemu uiegł Kruzwuicrz Gkowronek, choJ^wikarz 
Gliory, upa łając na bruik, ciężko się no ran ił. Cho- 
rogo przewiozło Pogotowie na ptac-ję, ską-l po 
pr7.ywórcc'iau go do przytomności, wypuszczono 
go na wolność.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE NA ULICY. Na ulicy

Groty w Demanowej

Podwałeyzufcłabla nagle Janina Bittner z Rudawy.)

E l t O M M A
K raków , 1 października. 

Honlkier ifio zosźaS u lu n u aw n m ^
A. W. donosi z óYarwzawy:
IV sprawił1 ułaskawienia Bogdana Rooiik ;era, sąd 

okręgowy wydał przychylną opluję dla skozawego 
przectłal akła  dio miui. sprawiedliwości. Miuister-

1  kongresu pra«va 2utorskseqa
W arszaw a, 1 października.

M iędzynarodowy kongres praw a autorskiego 
p rzystąp i! w  dniu trzecim obrad do dyskusji Dwo przesłało a k u  do sądu drugiej instancji, Jak 
w sprawie rewizji konwencji berneńskiej o mię- i również opluję sądu apelacyjnego. W sądnie ape- 
dzynarodew ej ochronie p raw  autorsk ich  uzu- tcyjnym zapadła dlb B. Ronilderia oU-onk decy- 
pt m ionych w  Bernie 1C listopada 1908. F  zja meprzychylna. Sąd apelacyjny rauał. że Mra-za- 
D stenag, d y rek to r b iura  w łasności lite rack ie j ny pie zasługi,je na uła-Rawk®ie.v

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 3 pa 
źdrziemika w kościele 0 0 . Jezuitów  nr- Y estdej 
w czasie mszy św o gode. 12 odegra uty.ory reli­
gijne orki ;et-ra kolei państwych.

P O Ś W IĘ C E N IE  W Ł A S N E G O  0 0 > IU  T < m .  
wzajemnej pratiOcy niższych fuiikc-j-,narjnszów n  
Kratkowa, odbędzie się w niedzielę 3 paździeratl .« 
przy ulicy Jut. Lc.a 7 i Ruskiej 2 ęprzy ]’ar.ku Kia- 
kowskini). O godz. 9.45 nabożeństwo w_ koscteie 
0 0 . Karmelitów, pochód do Domu Tow. i P A 'V N  
cenie przez k s .  prep Jana  M a s n e g o . O goK . 1 ’V,-LV 
ozór zabawa z tańcami.

W 40 LAT PO MATURZE. OaterdmciAą roczitrcę 
zdanaia matury obchotsiTi w K r^o w -e  ucantowie 
gimnazjum św. Jacka z roku 1886. Z <o ówazos- 
nych abiturjciifów, na zjttzd przybyli: L, Jasiński, 
wh dulir, Br. Kwiatkowski, naoz. wyda. myj., D'' 
Ii. Landau. przełóż, izr- gin. wyzn., J.Mic-dionski, 
sędMa. J . Poduzaski, naKił. wydz mutu. skarbu, dr

Pogcutowce raft.tuteO'we przewZawezwano 
<10 szpitalu.

POCZĘSTOWAŁ Gn NOŻEM.
ko-wo Lpatrzylo

r i o z t o

n ic ja ilu e s o  Fna-nc w z lk a
c ^o b n M  n a p a d l i  w  uhey

S ien n i i S ą ’ mu “iST'* * * »  w okoUc -
7 K R O N IK I  p o l i c y j n e j .  Stefanja^Jabloństa, 

Zksmieszkaia przy ulicy Krakowskiej 55, doniosła 
ix>llc-i: że u» iegdej nocy skirujiziono jej z zmaknię- 
tej sizafy 3  kury, 1 gęś orna narzędzia kafktrskie. 
AresiZ‘tw.ixuo Mi en a La I  -eluisita, Oiraiz jeg^o brd-ua Lu- 
dwika^ którzy ua te,renie Krakowa j Podgórza do­
puścili taę szeregu kradzieży miesakaniowych 
i włamań do kurników.

.hgana policyjne w Brzesku doekawiły do wię- 
fóteń tutejszego sądu Geooiwefę Zębę, łat 23  Lezącą, 
z Rzezawy, z;i kradzież gairderoby na szkodę Jana 
Zięby % Jadt;wnik, wafńzcie aresztowano Ambroże 
go Muciala z Krakowa za kradizież kiuir aa szkodę 
kupca Schcinowitzu. , , 1

W I E L K A  L O T E R J A  K W IA T O W O - O W O C O W A
odbędzie się ptiirii mciin Cein/tralnego Zv\i«p2ku za.- 
wdiłowego ogrud,uków i nomocuików chrzościjtiń-

Nic-dawno temu w miejscowości Demauowa na 
Morawacłi, gdzie przed 4 laty turyści przypadko­
we odkryli kilka grot podziemnych, odkryto rów­
nież przypadkowo kilkanaście nowych grot ze sta­
laktytami. uderzających niezwykle piętnom! 
barwami, odkryto podziemne jec.icro 15-nratirowdj 
długości, oraz wodoi-pad. Na g rrły  te natrafil przy-, 
(sadkowo młody czeski uczony, dr Krał. który 
który przea otwór w gruncie dotarł do poełziemne- 
go jeziora, a stamtąd głębeką studnią dostał się 
do wif.lkiej groty, zamkniętej gośćm i stalaktami 
o silnie czerwoni-m zabarwieniu. Dalej znaleziono 
yszcze jedną grotę ze stalaktytam i barwy grana­
towej.

Zaraz po tych odkryciach poczyniono przygoto­
wania do ich dokładniejszego zbadania. Jak  do- 
noszą z Pragi, specjalna wyprawa przystąpiła 
w poniediziicjek <!o wejccia ponad wodospad. Cho­
dziło o wybrspanie sin na Otftrą ścianę, wysoką na 

■lą p r^ iz to  100  metrów. l a  wyprawa wyim.&ula, duże 
j wysiłków i trwała przi^zlo 14 godzin, 

ratnn-j  ̂Po wejściu na Mulę ponad wooiospaJem można 
II a raja, gję by!0 posunąć dalej wzdłuż łożyska rzeki, to 

przejście nastręeado ogromne trudności \ w wielu 
trzeba było używać drabin sznurowych. Ale te 
trudy opłachy się sowicie, gdyż po osiągnięciu 
szczytu krużganka zejściem w głąb dotarła wy­
prawa do wspaniałego-jeziora, otoczonego pyszne- 
mi stalaktytami.

Przy dalszych poszukiwaniach wę’prawa odistyła 
row e groty, swoją piękiuośmą i urokiem prze wyż. 
szające jeszcze pierwej już znalezione.

Ogółem znaleziono 11 nowych pieczar i kilka 
jeziorek, mieniących się barwami czerwieni i sre­
bra.

Znużenia po fak wielkich i długotrwałych tiu- 
da :h wypraawy zmioilo jej członków do przerwa­
ni 1 dalszych pn.'7-ukiw;ań i do powrotu, j is t  jednak 
prawdopodobne, że wzirewienie badań doprowadź 
do dalszych jtózczo odkryć. [ , f

 ------------ -o ----------—
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TEATRY- m A- KONCERTY
! M a  1  p a l d z l e r s H i s

SYNDYKAT DZIEHMKARZY KRAKOWSKICH SALA STAREGO TEATRU.

W e w to r e k  d n ia  5 -g o  p a ź d z ie r n ik a  1SJ2S r o k u

W IE C Z Ó R  H U M O R U
LEONA

Profesor Ehrenkreuz ministrem oświaty
(Telefonem od naszego korespondenta)

W piątek 1-go psiJz*ernika 192G roku
i jgjjf miejski ii p° cuna’-u
im.' Srwaikieia
P o e z ą te k  o p. 

7 '30 w ie cz ó r

i. T E A T R
POPULARNY
K O W O Ś C P

I F A J 5 K A  12

RSIAZE HIHŁ1HII9
Jn l usza Słowackiego

W  p ią t e k  1 -po  p a ź d z ie r n ik a  1923 r o k u  
o g o d z . t - m e j  w ie c z ó r  

P r e m j e r a  P r e m - e r a

ŻYD POLSKI
dram at fantas-yezny

S e n e a c y n y  d r a m a t  z  iy c l a  c y rk o w e g o  p o d  t y t .  |j

ŁZY BŁAZNA ■
według słynnej sztuki Leonida A ndre'ew a p. t. „T o n , 
k tó r e g o  b i tą  p o  tw a rzy * 4. W  roli głównej niezrów nany 
LON C H A tó iś\, odtwórca „Dzwonu‘ka  z Kołre Danie". — 
O rkiestra 20 p, p. pod balu  Ją kapelm istrza J u l u s z a  
S c fa re y e ra  z udziałem pierwszorzędnych Bił operow} ch

F o c z ą te k  p r z e d s ta w ie ń  o g o d z in ie  5 -te j ,  7 i  9*10

?roiień"
Podw ale 6

m p -

Świat zaginiony
M onum entalny dram at -w 10 aulach według 
sensacyjne] powieści CONAN D3YU’A. Arcydzieło 
k tó re  oszałam ia wszystkich gigantycznym roz­
machem techniki. Program dla mtcdzlely dozwolony

N ajw iększa sensacja obecnego se­
zonu! Drugi najw iększy i na jw spa­
nialszy superfilm  siyfiuej w ytw , UFA0 ś $ m

IBRACIA SCHELLENBEfiG
T lW ielki dram at erotyczny w  10 akiach, osnuły  na' 

t!e powieści Berna, da Kellermana. W głównych rolach 
LIII DAGGWER, najw ytw orniejsza i najpiękniejsza 
gwiazda ek ran u ; CONRAD VEł )T, niezrów nany a rly - 
Ela filmowy w swej najlepsze': dotychczasowej kreacji IfirSSS 
LIAMA HAID, dawno niewidziana, pełna wdzięku 
i w iośnianego u ro k u ; BilUNO KASTr.ER, ulubieniec

CZA
"W programie między innemi n o w o ść : , ,P l t ;ć  m in u t  f ...  } u ż !“

Początek o godzinie 8-mej wieczór. ,__ Ceny biletów od 4 zl do 1 zł
Przedsprzedaż biletów w firmie L Lipskiego, Sławkowska 8, zaś w dnia weczorn w kasie Starego Teatra, 

Bcchód na  budową Bcm n t-td row ishow ego dla dzienn ikarzy  w Makowle.

rem po raz drugi ,,Grube ryby“ Bałuckiego, któ­
rych wznowienie przyjęte zostało nader pochleb­
nie przez pablicziność i prasę. W niedzielę „Książę 
Niezłomny*', jako I-sze przedstawienie popołu­
dniowe w tym s.zonie. "Wieczorem w niedzielę 
wróci na afisz z lekkiego repertuaru zeszłego se­
zonu wytworna kcmcdjj. amerykańska „Nasze żo­
nusie" Avciy Ilopwwdia.

EGGN PETRI, jeden z najznakomilsaych piani­
stów współczesnych, wystąpi w  Krakowie nieod- 
woPilnie po raz dtugi i ostatni w bieżącym sezo­
nie w sobotę, 2 paździtiniika. Koncert ten ze 
względu na program i osobę wykonawcy, wywołał 
u nas, podobnie jak poprzednio, batrdlao żywe zain­
teresowanie.

KWARTET DREZDEŃSKI, który obecnie już 
nie tylko dorównuje najwybitniejszym kwartetom, 
ile nawet góruje nad nikiktóreini zespołami, przy- 
bywa do Krakowa * jedynym koncertem, który 
odbędzie się w niedzielę, 3 października.

!,łł‘
I Stradom 15

Syansy od 5,TI9

V.’e czwartek. pi:- 
tek, scfaolę i ni£- 
Az ile od 3 po. oł

S ły n n a  m o z k le w s k o  -  h e b r a j s k a  t r u p a  i

w  pierwszym obraz"e w ytw órni moshiewfikjej

ż y m s k e esza
"WBpaniala sztuka filmowa według znanego 
ilzie a  Szulema Alejchama (Mcnachem Mendel) 
ITiunor, życie. „Szczęścia żydowskie4*. Doskonała 
ilu s tra c a  m uzyczna, oparta  .na specjalnie do* 
branych oryginalnych m otyw ach żydowskich

'RB H M g B a g a s s M a i

6  To itr twletlny U C I E C I L ^  SUrowLIne 16
■  Początek o podz, 520, 7'20i 920, w n ledzelę  od goilz. 3-cieI

”  U  = I -

Najnowsze polBkie nrcydweło wy Iw. ,'FINKS1 w  W arszaw ę

O CZEM StE 
KIE MYŚU...

D ram at obyczajowy w tO a'«!acb z prologiem, wydarzenia 
niedawnej przeszłość1. Kzecz dz'e e się w  Warszawie, w Ros.’i 
sowieckiej i na Kredach. W  loiacii głów nych: J ó z e ?  W ę­
g rz y n ,  M a ry s ia  M o d z e le w sk a , J u l  a a  S y m , W ła d y ­
s ła w  G ra b o w s k i,  L u d w ik  F r l t s e h e  i wielu innych

Specjalna Ilustracja muzyczna!!

K I N O T E A T R  W  H L J S S  ( D  I L  i w .  t e r i r u j y  5
Początek o gottz- 6, 7 i h-lcj. w niedziel, od ąodz. 3 olej

B S B r Jeszcze ty lk o  lu lk a  dn i:

Itarowiiina 21
Początek przód, 
w dnie powsz. 
o  g. 5 , 7  i 9 .

w posągowej kreacji O jca w nadzwyczajnym  
przepięknym arcydziele fiimowem pod tytułem€olsota serc

( C i e l e c  1  d g i s i I J
S 5S -  J e s z c z e  ty lk o  k ilk a  Cni! TCP2

F W W W i W W m 'B W W W 'ł ' ł '1 1 ' f f i

K IN O  R E D U T A ul. Lubiiz L. 5 
alit fl̂ ur.kol.

W' le lk i  s e n s a c y jn y  o b ra z  a w a n tu r n ic z y  p o d  ty t .Y'iiki północy
10 aktów  niesamowitvch -
w  Alasce, Ponad program  S S i ' ^ - łp<* SH* ,wac?y2-aktowa komed a 
p a r  P rogram  d ’Q m  o d z |e f y  do , „ o lo n y

P o c z ą te k  o g. 5 -te J  o s ta t n i  p ro g r a m o tf. h-tej

i
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. „Legan­

iu o św. Fraocdszku“,.’, wa^Aaie na afisz W pon ie- 
hiafek 4 b. m.,' ja/ko W dróeó 700-ktoiej rocznicy 

&f.T«rocfcgiba i  Asyżu, W sobota wieczo-

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sębola, 2 paźdiiernikfi: „Legeiula o ćw. Fran- 
ciezku".

Niedziela, 3 października: po pot. o godz. 3.30 
„Grube ryby'^ (I-sze przedistawienie po cenach 
zniżonych); wieczór „Legenda o św. Franciszku".

Potaię&zialeik, 4 października: ,,Legenda o św. 
Franciszku" premjera.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI*':
Subcta, 2 października: popoł. „Żyd imlski": wie­

czór „Żyd polski".
Nie-dzieła, 3 października: popoł. „Dwie Sie.-oly"; 

wieczór „Japonka".
F n a e e lz i i ł t fk .  4  p a ź d z ie r n ik a :  „Ż y d  p o lsk i" .
Wtorek, 5 paźdtzierniska: „Żyd polski".

PoszuKuie 2i r i z  3 poKiU
ewentaalnie 4, z peJnyci łotnfortem, na piętrze. 
Zapłacę odstępne i czynsz zwykły, albo czynsz 
za 3 lata. Pośrednicy wykluczeni. Zgłoszenia do 
administracji „Nowej Reformy pod „B ę la ry ",

liolU

dziennym  obejm uje: w niosek ZLN o w yrażenie 
wotum nieufności dla- rządu; w niosek Chrześci­
jańsk iej D em okracji w  spraw ie w yrażenia wo­
tum  nieufności dla, rządu; w niosek W yzwole­
nia o rozw iązanie Ser[imi.

-  DRUGIE POSIEDZENIE.
Punktualn ie  o godz. 8.30 wieczorem m ar­

szałek otw orzył posiedzenie, oznajm iając, że 
przed chwiią o trzym ał wiadomość, że rząd zgło­
sił dymisję. D ym isja zoslała  p rzy jęta , a  wobec 
tego porządek dzienny tego posiedzenia s ta ł 
się nieaktualny. Pos. Poniatow ski zauw ażył, 
że w niosek jego klubu o rozwiązanie Sejm u nie 
mógł się stać  n ieak tualnym  z po^wodu tego , że 
rząd podał się do dym isji. M arszałek na  to o- 
świadozył, że w sprawne tak  w ażnej jak  roz­
w iązanie parlam entu  zawTsze na cahnn  świecie 
rzązd w ypow iada się a dziś rząd ten  je s t nie­
obecny, nie mniej izba —  dodał marszałek —  
może rozw ażyć ten  wniosek i w nieobecności 
rządu.

Pos. GJąbinski sprzeciw iając się wnioskomu 
l>osła Poniatow skiego podniósł, że przez nie­
daw ną zmianę konsty tucji pozbawiono izbę 
prawa, do rozw iązania się w łasną uchw ałą. Po- 
zatem  byłoby rzeczą niew łaściw ą, aby  Sejm 
miał ośw iadczyć teraz wobec społeczeństw a, że 
w ina zam ętu, w  jakim  się znajdujem y ciąży nie 
na  rządzie, leoz na  Sejmie, Mówca, zgłasza for­
m alny wniosek o  odroczenie tego punktu  ha 
nastę.pne posiedzeniu. Wniosek posła Gląbiń- 
ąklego został przyjęty . M arszałek zam knął po­
siedzenie, ośw iadczając, że term in i porządek 
dzienny następnego posiedzenia będzie zako­
m unikow any później.

E y
tóL- m u

W arszaw a, 1 października. 
W czorajsze posie lżenie Sejmu rozpoczęło się 

o g-odz. 4 popoł. OaUuję w ypełnity tłum y pu- 
bbeauości. Zapoiniono również, były  lożo dj-plo- 
m atyczne. W  loży rządowej zjawlt się caiy 
gabinet z prem ierem  BaTtlem, jednak  bez mar­
szałka Piłsudskiego .

N a wstępie posiedzenia m arszałek odczytał 
pismo pr&zeisi P a d y  m inistrów z oznajmieniem 
o uatą,pd3«iu gabinetu  i panownem  zam ianow a­
niu go w  tjTiu sam ym  sk ła d z ie  oraz o zam i.v 
npwaniu pos. Rorneckiego ministrem komuni­
kacji, poazem izba przystąpiła do trzecic-go 
czytania w arunków  traktatu z Rumunją. Pos. 
Sochacki (kom unista) zgłosił wniosek o skreśle­
nie pierwszego artykułu ustaw y ra ty fikacy j­
nej, marsza lok jednak  ośw iadczy5, że w niosku 
tego nie podda pod glosowanie ze w zględów

Warszawa, 1 paźdzernika. Dodatkowo dowia 
dujem y się, że ndnistre n oświaty w  gabinecie 
marsz. Piłsudskiego ma być profesor historji 
na uniwersytecie wileńskim Ehrenkreuz, były

d y rek to r departam entu  archiw ów  państwowyeł: 
w  m inisterstw ie cśw iaty  za czasów E ad y  R e­
gencyjnej. “

o-

Splądrowanie dzielnicy poselstwa w Pekinie
(Telegram Iskrowy „Nowej Piefonny'*).

Berlin, 1 października. »D Allg. Zg.< 'L > .ją , strzelając do każdego, kto próbował stawić 
nosi z Pekinu, ze bandy rozbójnicze napadły (opór. Policja bvla bezsilna, 
na dzielnicę poselstw w Pekinie i splądrowały ( —   — o----------------

Japsiia  flota ryiiacRa zniszczona tslfunem
(Teleg-ram iskrowy „Nowej Reformy

Londyn, 1 paźdzernika. Z H ongkong dono­
szą. że tajfun przy w ybrzeżu chi liskiem znisz­
czył jajKińską flotę rybacką, liczącą' około 
2.000 ludzi.

N a -wrsokości Macao w idziano na m orzu ol-

brzynue m asy  p ływ ających  szczątków  z rozbi- 
tj-ch łodz-j. Pa.rowiec angielski w yra tow ał tam 
o5 rozoitków. Obliczają, że zniszczonych zo- 
tało 135 łodzi lybackich i zginęło około 2.000 
ludzi.

GENERAŁ MALCZEWSKI, przebywający we 
Lwowie, wezwany został na 2 b. m. do lYąr- 
ezawc.

S T R A S Z N Y  WYPADEK PRZY PRACY WE 
LWOWIE. Przy budowie kamienicy we Lwowie 
starzył się wstrząsający wypadek. Mianowicie wa­
dliwie ustawione rusztowanie na wysokości _3go 
pięt-ra zawaliło się w- chwili, gdy znajdowali się na 
nicni dwaj mtuarze. Obaj runęli z 3-piętowej wy­
sokości wraz z deskami na brulk. Ciężko rannych 
zabrano do szpitala,

ZAMACH W KLASZTORZE. Z Tarnopola dono­
szą: Ogromne wrażenie w T arnopo lu  wywarta, wia­
domość o zamachu morderczym, jaki dnia 25 z. m.
0 godz 19, usiłował popełmć zaikonnik O. Paweł 
w klasztorze Staundystów, w miejscowości Zarwa- 
nica w woj. tarnopolskiean. Klasztor ten został 
założony przez metropolitę Szeptycłdego, a zakon­
nicy jego posiadają obowiązkowo wykształcenie
1 święcenia kapłańskie. Krytycznego dnia z nie­
znanych na razie powodów O. Paweł strzełił dwu­
krotnie do przeora, Jana Demeezazozuka, raniąc 
go. Następnie na widok rannego, zbiegi przerażo­
ny w- lasy. Na skutek pościgu policji, został ujęty 
23 b. m. w  lasach pod Podhajcami i w ciągu dnia 
odstawiony do więzienia sądowego w- Brzeżanaetli. 
Sprawa przypomina łudząco znany zamaioh mor­
derczy kś. Kopacza wr klasztorze 0 0 . Karmelitów 
we Lwowie. Na razie bliższych szczegółów brak, 
jednak sam fakt, że zamach został popełniony 
przez księdza, wywołuje bozne komentarze wśród

wy, dr Sztur- w skład Trj-bunahi wchodzili sę­
dziowie okręgowi dr Świątkowski i Boratowski.

Oskarżyciela prywatnego posła Dąbrowskiego, 
zastępował adwokat dr Bertold Rappaport.

Oskarżony dr Świrtiki znowu się nie zjawił, mi­
mo należytego doręczenia mu wezwania do roz­
prawy. ,i

Wobec tego postawił zastępca oskarżyciela, m e 
ceans dr Rapęaport, waioselk o odroczenie roz­
prawy o doprowadzenie do przyszłej rozprawy 
oskarżonego dra Świńskiego z tern, że w razie n'.e. 
stawiennictwa, Trybunał ma zawiesić na/l niifi 
areszt śledczy.

’  1 "  -  1 J

VOTA NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU. spo łeczeństw a ta rnopo lsk iego .
. . f KATASTROFA KOLEJOWA W TORUNIU. —

N a wezorajszem  posiedzeniu Sejmi^ w płynę- ^ Torunia donoszą: W dniu wczorajszym w godzi­
ły  do laski m arszałkow skiej następujące <Iwajn3cii popołudniowych najechał pociąg towarowy 
wnioski o w yrażenie nieufności d la  rządu  p. ‘ na parowóz przetokowy na główtnjun dworcu w To- 
B artla: (runiii, skutkiem czego rozbite zostały trzy wagony

W niosek klubu Ch. D.: | towarowe i oba parowozy._ na wielkiej przestrzeni
W obec odmowy przez rząd p. prem jera Bar- (uszkodzony został tor kolejowy. M ypadku z :udź- 

rla w ykonania w ob przedistawkielstiwa n a ro d o - . 
wego i nieusunięcia z rządu  zdyskwalifilrowa- ! L C ZESŁA W A  JA N K O W SK IE G O .

. I Dzisiaj odbywa się wr Wilnie uroczyste wręczenie
.... xy  Czesławowi Jankowskiemu z okazji 50-iecia ieiro

wazem e zasady odpowiedzialności m an stro w i litoracikiej i dziennikw kiej, odznaki „Polo- 
przed Sejmem, oraz p ttitra  k.ejinu do lkont-roli _ j^e5t-it>U'l-au. W sobotę na oześć jublilata. spole- 
działalności rządu, jak  również wdbec w prow a- j c,7/.ństwo wileńsłde wydaje bankiet, zaś wiwzór 
dzenia praez rząd  prem jera  B artla  sys-temu nie- odbędzie, się raut.
osszczędiności w  gospodarce państw ow ej i możli-1 W SPRAWIE POMNIKA BOŁ, CHROBREGO 
w-ośoi narażenia  skarbu  państw a n a  załam anie ’ na Górnym Śląsku (odsłonięcie miało się niebawem
się finansowe: W ysoki S e j m  u cli walić raczy vo  ' odbyć), donosi „Korespoudecja Wairszawska", że
tum nieufności rządowi p. prem jera B artla . j r z ą i  niemiodki przesiał do rządu polskiego notę 

W lliostk klubu ZLN.: | ł*rotesivjącą, zastrzegającą, się przeciw budowie

zgouaej --------------
tucji i zasadam i praw orządności, oraz w o b e c ; g^:in Raciborza. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
soli da ryzow ania się całego rządu z  dżiałallliO- ^ y d i  opracowuje wyczerpującą odpowiedź, która 
śc-ią p. m inistra spraw  w ew nętrznych i p. mi- (będzie przesłana rządowi mcamockicmu 
n is tra  W . R. { O. ? ., k tó rym  Sejm dnia  24-go

regułaminowycli. 1 'os. Nazarulr (klub ukraiń-  --jpiema
aki) zaczął odczytyw ać deklarację, wobec tego 
jednak, że peiwne ustępy  joj zajm ow ały się 
stosunkam i we w no tranem  i Rum unji, m arsza­
łek po killiaikrctnem upomnieniu odebrał głos 
mówcy. Po końcow em  przem ówieniu referen ta  
Czet Wertyńskiego ustaw ę przy jęto  ogromną 
wie.kszością głosów w trzeciem czytaniu.

Z kolei izba przystąp iła  do popraw ek Sena­
tu zgłosaooych do prowizorium budżetowego.
Fos. Byrka, pow strzym ując się od w ypow iada­
nia wszelkich uwag-, zaleci! przyjęcie obu po­
prawek Senatu. Pos. Rudziński (W yzwolenie) 
oświadczył, że jogo stronnictw o mo zmieni sw e­
go stosunku wobec prowizorjum  budżetowego, 
uznając je za kcnieczraość państw ow ą i głoso­
wać będzie za niem. Mowcu uw aża za rzecz ko­
nieczną zwrócić z całą stanow czością uw agę 
społeczeństw a na szkodliwość dalszego istnie­
nia tego Sejmu, dlatego też d la  ratowania 
szczątków  swojej godności Sejm powinien po­
wziąć uchw alę, stw ierdzającą konieczność n a ­
tychm iastow ego rozwiązania Sejmu.

P o  przem ów ieniach posłów Warszawskiego 
(kom unisty) i BałTna (Niezależna T artja  Clił.), 
k tó rzy  odmówili rządowi budżetu Izba przy­
stąp iła  do glosowania.

września odm ówił znaczną w iększością zaufa­
nia: W ysoki Sejm uchwalić raczy:

Sejm odmawia zaufania rządowi i wzywa go

l e  ś w i a t a

,*!■ • *. . V - "• .'te*
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USTĄPIENIE WICEM. PLUCIŃSKIEGO. — _______ _________
Jak  z Warszawy donosiz% uiccmarszałcik Sejmu' Massini, znany dyiygeut buka.rasateńSikiej opery. 
Pluciński wniósł na ręc-o manązaika Rataja rezy- w celu sumiennego prrewtudjo-wania u najlepszego

„HALKA** W RUMUNJI- Bukareszteńska kió- 
lewsira opera, w śiad sia pięknym zeszłorocznym 
przykładem wiedeńskiej Yolksoper, postanowiła 
•wystawić jeszcze w Li. etą cym sezouie nas.zo popu­
larne natedowe. arcyd25ieło i zwórała się do dyr- 
Emita SlijTjai-skięgo z prośbą o zaopiekowanie się 
tą  sensacyjną dla- Rumunji premjerą. W najbliż­
szych dniach przyjechać ma do Warszawy maesfcro

T E L E G R A M Y
Spotkanie U iiR iM g m a z Kussołlslm

Livorno, 1 października (PAT). P rzybył tu  
wczoraj Mussobni, k tó ry  niezwłocznie w siadł­
szy n a  jach t, w yjechał na, spotkanie Chamber­
laina. Spotkanie nastąpiło o  godz. 10.55. Mus- 
solini w szedł na  pokład  ^Delfina* w  towarzy-. 
stw ie sek re ta rza  stan u  Grandiego. Po kró tk ie j 
rozmowie n a  tem at ogólny Mussolini i Cham ­
berlain udali się na  pomost, gdzie podjęli roz- 
mowę, utrzymaną w przyjaznym tonie, która 
trwała do godz. *13.5. N astępnie Mussolini i 
Cham berlain udali się na pokład jachtu Mus- 
soliniego, gdzie spożyli w spólnie śniadanie.

Nincić w Paryżu
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy-).

Paryż, 1 października. P rzybył tu  z  Genewy 
Ninczic n a  k ilkudniow y pobyt. Ninczic ma po­
informować rząd francuski o jugosłowiańskich 
traktatach przyjaźni z Polską, A ustrją  i Gre­
cją, o raz zaakcentow ać przyjaźń do Franeji, 
Dziś będzie Ninczic konferow ał z B ran d em , a 
w  niedzielę ma się udać do Bied, aby  się spo­
tkać  z  królem .

Orgie bandytyzmu w W arszaw ie
(Telefonem od na-zego k o r e s p o n d e n t a )  

W arszaw a , 1 października. Rewolwery 
grzm ią coraz to częściej w W arszawie. W  dniu 
wcozra.jseym dw aj bandyci K rzyściński i  Paw- 
Iiiiski po dokonaniu  napadu w Pruszkowie i su­
tej libacji zaczęli strzelać do policji. B andytów  
udało się unieszkodliw ić. -  ,

W pobliżu stacj5 W łochy 3 uzbrojeni bandy­
ci napadli na właściciela fabryki czekolady 
Iłowieckiego i  usiłowali obrabować go. Spło­
szeni zbiegli.

Trzy ul. Chmielnej 112 dw aj bandyc i napa­
dli w  nocy na właściciela sklepu Druzbabela i 
obrabowali go z gotówki i kosztowności.

gnację z godności _ wicemarszałka,,
złvm stanem zdrowia.

tłumacząc s ię ' żiódła pięknej Moniuszkowskiej partytury.
j EPIDEMJA OSPY W PARYŻU. W Paryżu, spe-

Z W DZIĘCZNOŚCI DLA KPT. ORLIŃSKIEGO.' cjalni? zaś na północnych przedmieściach w stoli- 
rj ,va,iuzawy donoszą, żc ndeiktóre koła i organiza-1 cy Francji, skonstatewa-no licone wyiKidki zaćho- 
cio za inicjowały składkę na z a k u ip ję ,d o m u  d. a  rowan na ospę prawiJizicc ą. Ponieważ zachoriyj arna 
!c'd,p. Oriiiiskicgo. Mkisto_ ma zakupić z" funduszów te przybrały rozmiary niabezipieeznej epidemji,

wjęc władza wydały odpowiedlnio zarządzenia,

WYNIKI GŁOSOWANIA.
Popraw kę senacką w  spraw ie skreślenia su­

my 34 milj. zł. z p r lirrinaraa budżetowego na  
kw arta ł 4-ty  przyjęto  w  im iennem  głosowaniu 
206 głosami przeciwko 94, d ru g ą  popraw kę se­
nacką o przywrócenie artykułu trzeciego przy­
jęto  w  zw ykłem  głosow aniu znaczną ■większo­
ścią głosów.

Po ogłoszeniu w yników  głosow ania prem jer 
Bartol prosił m arszałka o  odroczenie gloso­
w ania na trzy  godziny. M arszałek przychylił 
się do tego żądania, pod w arunkiem , że obec­
ne posiedzenie uw aża za zam knięte i po upły­
wie trzech godzin tj. n a  godzinę 8.30 wieczo­
rem  zwoła nowe noededzenio, k tó re  w  poiządku

repraztntiiiojrfuyoh upananiki dJa k w  Orliński tęo 
i mochamku jego Kubialka, '

TELEGRAM GRATULACYJNY 
GO MINISTRA Y/OJNY, ~ __
na ręce ministra spraw wojstkowyoh depesza od ja -., - ,
pońskiego ministra spraw wojskowych gen. IJga-1 kackicgo została dopuiszczona. 
ki, przozmaczmia dla kpt. Oriiiis.Ljęg^^ następującej 
treści:

„W momencie, kiedy_ kończy sję ^ y.ta polskie­
go samolotu w Jaiponji, składam gorąice żyesenia
z okazji szczęśliwego «ło&ona»ua praelótu i choial- ’ ODROCZENIE ROZPRAWY PRASOWI 
bym wyrazić mój głęboki podziw dla obu bohater- C iw  DR0WI śWTRSKIEMU.
skicii piltotów, oraz raz jesizcze przesiać im sei-! 
dcic-zine gratulacje".

POŻAR W GMACHU AIINISTERSTWA

i f g a w f
,J PRZE-

Kraków, 1 pażdzienusa. 
Dziś prani TTybunałeon sądu przysięgłych miała

FORM ROLNYCH.'/- W a w z a w y ' ^  w sprawie posła Maryana Dą-
o godz. 12 w południe powstał pożar w goiachu:1:0 'w k l'?S0i przeciw drowi Swirakiemu, b jasftJ 
mieszczącym biura mm. ref-orm rolnyeh (Rysia 2). ir ®ktlktorowł „Gońca".
Pożar wyniki z powodu zapalenia się w piwnicach Tło sjiaw y  stanowa oszc.rtroza napaść przeeiw- 
nagaoma iionego ruińeclp. Ogień udało się rychło ko posłowi Dąbrowskiemu, zarzucająca mu nie- 
zlokrdizować. I czyste machinicje przy wydzieiżawicniu restaura-

LOTNICY JUGOSŁOWIAŃSCY WE LWOWIE.**>ji kolejowej w Krakowie, oraz zarzucająca mu, 
Dnia 29 września przybyła dio Lwowa lotnicza że jest cichym wspólnikiem 
■śkadra jugoskwiańska. Gości powitał na lotnisku;

'  aż miasta Lwowa — - "" " 
wroie 6 pułku lotniczego z

’ iiu dzisiejszym lotnicy jug
budujący

D Z I A Ł  G I E Ł D O W Y
Kraków, 1 października. ..

Na runku efdktów panuje tendencja m  ogół 
utrzymana. Chęć kupna papierów cięższych nieco 
większa, szczególnie Zieleniewskiego, Górki 
i Cliodorowa. Papiery lżejsze w małych obrotach. 
Kursa praeJi-lawiają się następująco: Zieleniewski

Górnicza 
5.

Bank
Polski 82—34, Lokomotywy 1.65.

Na rynku walut i dewiz panuje tendencja lekko 
mocniejsza, chęć gukna nieco większa, je-lnakże 
'obroty ze względu na święta żydowwkie niewielkie. 
Dolar utrzymuje się na poziomie 9.02 —9.92 'A go­
tówką, czeki 9-04, W Warszawie gotówka bankowo 
8.99, pryrmtnie 9.01—9.01 'A, cz-iki 9.013-1,’ we 
Lwowie gotówka 9.01—9.02, czoki 9.03. Katowice 
gotówka 9.02>i', czeiki 9.03—9.0311. Na wszystkich 
giełdach panuje nasirój podobny jak i u nas pray 
tendencji lekko mocniejszej i nieco większem za. 
Reresowanhi. — Bank Polski płacił za gotówkę 
w dalszym ciągu 8.94, za c®eki 8.98.

spójnikiem tej restauracji.
— 1 » -  . T - -  ,-----  Z powodu
komendant miasta Lwowa,, gen. Thullie oraz ofiee-! przed kilku 
wri*AiA (i raiłlai lolnicZfCffO z Tynl'lvtiirilriwn I  ̂ . .

tych zarzutów, które okazały się
________   t laty w „Gońcu" krokowskim, poseł

, ,, . , ic;ti  swoim • Dątorpwski oskarżył o oszczerstwo ówczesnego cd-
.,a czele- W dmu dune jgyo^J^ tam y  j u g ^ ^ ń - 1  redaktora „Gońca", dra świr-
scy zwiedzać będą rabytki mi<^ta oraz budujący i .
się port łoiniczy^w Skniłowie, pcczem odlecą w dal , . -  . . . , . „
śzaklróge"eta R u m u ń a . Ń ^ -•- ) TV ..rprawie powyższej mtułą się odbyć dzis po

TRZECI ZJAZD FIZYKÓW POLSKICH, D nia' ^ “^6s*jr‘ rozpratra, odraczana zaubze z powodu
29 ub. m. źókończył śwo obrady we Lwowie trzeci niestawienia rię oskarżonego..
Zjazd fłzyików óbłakieb. k tćn r trw ał trzy d n i 'J tezp raw ie  pmzewiodiniczjł dzisiaj sędzia okręgo-

Zurych, 1 października (PAT). Zamknięcie. 
P ary ż  14.G3 3/4, Londyn 25.10, Nowy Jork 
5.1725, Belgja 14.05. Włochy 19.43 3/4, H ok n  
dja 207.20, BeHin 123.25, Wiedeń 73.— , Sztok­
holm 138.325, Kopenhaga 137.35, Praga  
15.325, Budapeszt 42.45, Bialogród 9.1425, Bu­
kareszt 2.G5.

W iedeń, 1 października. Początkowe^ kursa 
papierów polskich w  tysiącach koron. Karpaty
104. Teądencja spokojna.

>.• -• Ł ___
r- * ̂ '



K O W A  K B  f  U K J 1 A

Ze
Makfcafei —  Jut-zenka 2:5./

Obie drużyny wy3topiły do zawodów tych w pierw­
szorzędnych składach. Z^raa w pierwszych minutach 
pomocnik Makkabi strzela samobójczą bramkę. J u ­
trzenka ma stałą przewagę, jednakże napad nie 
nrrie wyzyskać sytuacji podbramkowej. Sęlz a wy­
klucza z powodu zbyt ostrej gry aż trzech graczy 
Jutrzenki, pomiędzy innymi Kr.mholza oraz jednego 
z najsłabszych graczy Makkabi Ohrensdena. Mimo, 
że biało-czarni grają w składze osłabionym mają 
w dalszym c ągu przewagę. Pod sam kon:sc zawo­
dów zyskuje Makkabi zwycięski puukt. Sędziował 
dr. “Lusigarten.

Wisia —  Juirzenka, i W iata —  Kolejowy K, S.
W najbliższą sibotę rozegra Jutrzenka zawody 

piłkarskie o gods. 3 ’30 popołudniu na własnym 
boisku z pierwszą drużyną Wisły. Wynik tych za­
wodów jest oczokiwauy z cgromnemzainteresowaniem.

Niedzielny mecz będzie należał do wyjątkowo 
interesujących, na boiska Wisły o godz. 3 ’30 po 
poł. zmierzą sw9 siły Kolejowy Klub Sportowy 
z Katowic i Wisła. Kolejowy nałoży obocuie "do 
najsilniejszych drużyn G. Śląska. A jeśli doda się 
do tego, iż Wis>a w u. r. poniosła porażkę 1:3 
w spotkania z tym klubem w Katowicach, to nie­
wątpliwie ze wzglęJu na próbę zrewanżowania się 
z jej strony, mecz ten będzie należał do szczególnie 
zajmujących. A

Reprezentacja polaka na zawody 
P olska— SzwBC.a i Po!ska— fiorw egja.

W dn. 3 i 10 b. m. odbędą się międzypaństwo­
we zawody piłkarskie reprezentatywnej drużyny 
polskiej ze Szwecją w Sztokholmie i Norwegią we 
Frederiksstadt. Na zawody te kapitan związkowy 
ostatecznie ustalił następujący skład drużyny pol­
skiej: Kisieliński (Drapała rez.), Giebaitowski, Ka- 
rasiak (Flieger rez.), Kahau, Kuchar, Zastswniak, 
(Chruściński rez.), A ltm ek, Tupalski, Kałuża., Ci­
szewski, Balcer, (Kubiaski rez.).

Roigryw k1 o mistrzostwo Polski
zaczyniają się 10 października zawodam i: Ftuo- 
n ia — W arta  w  W arszaw ie. Tydzień później, 17 
pa/.dziernika g ra  Pogoń u  siebie z W artą ; 21 
październ ika Pogoń z Polonią; 31 października 
W a rta  z Polonią w 1 oznaniu; 7 listopada W ar­
ta  z Pogonią w  Poznaniu i w reszcie 14 paź cizi er 
jiika Polonia z ro g o w ą  we Lwowie.

biorstw ie, podm aw ianie jogo organów' ićlo nie- 
w ypelniania obowiązków slużb05vychr  w y ja­
wianie tajem nic tecbm czngoh i handlow ych —■ 
szkodzi przedsiębiorcy. Również pod pójęeie 
nieuczciwa j konkurencji podpada w edług a li. 
4 podaw anie danych, towarów za tow ary, po* 
cbcdząee z pew nego okręgu  geograficznego, 
skąll tow ary  nabyw ane są  specjalnie chętnie.

Ustawa przew iduje sankcje praw ne o chara­
k terze represy jnym  i prew encyjnym . I tak  za 
p rzestępstw a, podpadające pod określenia w y­
żej wym ienionego rozporządzeniu, sp o ty k a  w i­
now ajcę grzyw na do 6.000 złotych lub areszt 
do " lygpdni, włącznie. N adto  sąd może zarzą­
dzić w yprow adzenie publiczności z b ’ędu przez 
publikacje^ w yjaśn iające is to tn y  s tan  rzeczy. 
Do przepisów o charak terze prew encyjnym  n a ­
leży zakaz zaw ierania umów, niezgodnych z za­
sadam i uczciwej konkurencji, w  szczególności 
tak  zwany-c-h „um ów law inow ych” , to jest 
umów, kLóre u za la jn ia ją  jakiekolw iek korzyści 
pod w arunkiem  dalszego rozpow szechniania to ­
w aru , w ytw oru  i t. p. Również w iadom ości, 
szkodzące kredytow i przedsiębiorstw a lub do­
w iadyw anie się o tajem nicach przedsiębiorstw a, 
karane jest przez ustawę.

Za poWyższe przestępstw a przew iduje rozpo­
rządzenie grzyw nę do 12.000 zło tych lub areszt 
do G tygodni. Postępow anie karne może być 
w drożone jedynie na w niosek pokrzyw dzonego, 
a rozpatryw anie tego rodzaju  spraw  należy w 
części do sądów  okręgow ych, w części do sa ­
dów  pow iatow ych. , i

Rozparzgtlzerae w sprawie 
nieur-zciwej konkurencji

S praw a w alki z nieuczciw ą konkurencją , s ta ­
now iąca w  kw estjacli handlow ych w ażne i tru ­
dne do rozw iązania zagadnienie, doczekała  się 
wkofrWu jednolitego, Prawneg’0 uregulow ania, 
‘dzidki rozporządzeniu P rezyden ta  Ezeezypospo 
lite j, opublikow anem u ostatnio tvcdle referatu  
prof. d ra  Zolla.

R  jzporządzonia sk łada się z siedmiu c7.ęśoł.
W  pierw szej ckreślono pojęcie nieuczciwe; k o n ­
kurencji przez „w dzieranie się jednego przed­
siębiorcy w klijentelę drugiego przez jak ieko l­
w iek czynności, zdolne do wyw ołania u osób, 
k tó ry m  ofiarow ują swe w j tw ory, tow ary  lub 
św iadczenia, m ylnego m niem ania, że pochodzą 
one od przedsiębiorcy pierw szego‘\  Poszkodo­
w any  przedsiębiorca może żąuać zaprzestania 
te j działalności, nad to  w- razie poniesienia s tra t 
z tego powodu, może dom agać się uzyskanego 
jego kosztem  w zbogacenia z trzech ostatnich 
la t.

O pisanym  w yżej sankcjom  podpadają  rów­
nież w ypadki, gdy  ktcfś przez czyny, sprzeczne 
z przepisam i i uczciw ością kupiecką, jak  n. p. 
podaw anie fałszyw ych wiadom ości o przed.no-

Min-sterstwo komunikacji
Dziennik U staw  Rzeczypospolitej Polskiej 

z dnia 23 b. m. Nr 97 ogłosił rozporządzenie 
prezyden ta  7 mocą ustaw y, dotyczące utworzo- 
nia ministerstw-a kom unikacji.

Pierw sze rozporządzenie znosi u rząd  m inistra 
kolei, tw orzy urząd m inistra kom unikacji zo 
znacznie, rozszerzonem i kom petencjam i. Do mi­
n istra  kom unikacji należeć będą dotychczasow a 
obowiązki m inistra kolei, ponadto  zarząd poczt 
i telegrafów , należący dotychczas do m inistra 
przem ysłu i handlu, oraz spraw y budow y, u trzy  
m ania i zarządu państw ow ych budynków  p&cz- 
ty , telegrafu  i telefonu, należąeo do m inistra 
robót publicznych.

Jednocześnie drugie rozporządzenie pow ołuje 
do życia przedsiębiorstw o, m ające być prow a­
dzone na zasadach handlow ych i stanow iące 
sam oistna osobę praw ną poci nazw ą Polskio

m s z  @ 4 C 0 H 0 iń iczn ?c>
— Eksport węgla polskie 33 do hosji rośne 

z każdym durni. W c:ęg.B w rz y n a  wywieziono 
do Rosji drogą morską 46 095 ton w, a lądową 
61.715 t. n.

—  E k spert w ęgla przez Gdynię wynosił w ty- 
0 :n u ubiegłym S.ii31 ton. IV najbliższych dniach

zostaną w porcie gdyńskim odk.no do użytku dwa 
dalsze żól-awie.

—  Pogłoski o rzekomy stS iierzonam  zlikwi­
dowaniu państw ow ego Banko Rolnego okazay 
się nieprawdziwe. Przeciwnie, Bank Rolny zamie­
rza w najbliższym czasie znacznie rozszerzyć swoją 
działalność.

—  Rokowania nomiędzy łódzkim przem ysłem  
włókienniczym a  harto  znikami antpeiskim i o do­
stawę wytworów włókienniczych dla kolonij brytyj­
skich toczą s.ę. Chodzi głównie o przystosowanie 
się fabryk łódzkich do wymagań angielskich ta r ­
gów kolonjalnych.

— Zakłady przemysłowe w  Ż yrardow ie  zo­
stały częściowo uruchomione. Praca odbywać się 
w nich będzie obecnie przez 6 dni w tygodniu. 
Wskutek reorganizacji w zakładach tych pracę 
straciło 2.000 robotników,

—  Pogłoski o zamierzeniach rządu zw a lo ry ­
zowania wszystkich zobowiązań prywatno-prawnycb 
z okresu dewaluacji złotego w r. 1925 krążą.

—  Ogólna ilość polskich długów zag ran i­
cznych wynosi 3  4  m iliardy zł, a w.ęc na głowę 
ludności wypada 120 zł. W walacie złotej dług 
cały wynosi zaledwie 2 miljardy fr.
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Informacje przemysłowe i handlowe
OSTATECZNE USTALENIE WYSOKOŚCI ZBIO 

RÓW W POLSCE. Według danych głównego [Jrzę 
du statystycznego, zbiory tegoroczne w Pod-see 
p tzestaw ia ją  się następująco: pszenica 13,303.000 
q, jęczmień 15;0u7.000 q, żyto 52,364.000 q, ow.as 
53.000.000 q. W sloe.tmiku procentowym w poró­
wnaniu do zbiorów zeszłorocznych, tegoroczne 
zbiory przedstawiają się następująco: pszenica 
86.7 procent, jęczm ień  95.7 procent, zaś w stosun­
ku do przeciętnych zbiorów w latach 1922—1925 
następująco: pszenica 105.7 procent, jęczmień 106.1 
procent, żyto 97.2 procent, owies 10i.7 procent.

W SPRAWIE UJEDNOSTAJNIENIA ADMINI­
STRACJI SKARBOWEJ. W najbliższym czasie 
•ooze.kiiwane jest we Lwowie przybycie ministerial­
nej komisji, która, w związku z projektami reform

k o le je  P a ń s tw o w e j przedsiębiorstw o to przej- kC(rAji , r .{> B.Jbrzyń*ieęa, ma zająć się obada*
mio zarząd kolejam i peństw ow em i i m ajątk iem  
skarbu  państw a, przeznaczonym  na uży tek  
kolei państwowy ch, oraz zarząd  kolejam i p ry ­

mom obecnej o-iganizacji izb skarbowych, urzędów 
celnych 1 oddziałów monopolowych, oraiz wzajem­
nego stosunku tych instylucyj. W szczególności

USrśfcŻMU© d l a  w s s s s w r s t f e c l c l u !
Znacznie polanialy y eg a ry , zcg n rŁ l oraz wszelka b:£ułer’a 

tylko we firmie 3347

S .  B e r t r a m  —  b r a k ó w
P ła c  .'.li tó jiJ . 5 — (naprzeciw pomnika Jagiełły)

Przy zakupach prosimy powoływać 
się na ogłoszenia

w  „ N O W E J  B I  F O R M I E  “

T .  C Z Y T E L N I K Ó W
irniHBm—
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T e l e f o n  3 5 - 1 3 3292

' if lf tw n B ig  ®§4i2i ^u ro m iecK i pier&Kzorzpf i iy i l i  Adtunhóu
f l l P l i  f t  G ó ł - a o ś . ą s k i e g o ,  k o p a l n i

d l i l i H U  | a k  r « .w j  e i  & r w ' s o  r z n i ę t e ,  r ą b a n e  1 w  b o i k a c b
u e s l u T c z i . z  z n l e s i e s t l e i i i  f io  p i w n i c y  n a  n a j , k © r z y s i n i e j s z y s l i  *  a r i a n k a c h

'  A?>0 L ?  B Ł U M E N F E IiD , E p s Ie ^ w , P a w  a  T e ! .  5 h
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W t ó n e  Wrn p s iy c a m y  n u s i.jr .a  C z g ig ia ik u m

w a.ncm i, zi ajdująeem i się w  zarządzie })aństw ojma jjy^ poddana badauru możl.iiwość zjedunozenia 
wvm. tuflz.ip-/ piJW bdzić będzie elcsploa ację -wsaystdcicli trzech dal, orasz ewentualne podrkuio

i-eh kompetencji woicwódetw-a, podobnie, jpi.k to hy 
ło w dav.'-nc:j Aiv uj!.

Z\VU\ZEK SPRZEDAWCÓW ŻELAZA. Synrly-

wyni, tudzież 
wszystJćch linij kolejow^-ch, zarządza.nvclr do 
tychczas przez m inisterstw o kolei. Przedsiębior 
stwo to przejmie na siebie wszelkie zobowiąza 
nia,, w jm ikające z dotychczasow ej gospodarki
k o l e j o w e j .  Z w ie r z e U n i  l m t l z ó r  n a u l  aMkrzs^doi-n.
kolei, powierzoipych przedsiębiorsttwu, w ykony­
wać będzie m inister kom unikacji, zaś na  czekt 
przedsiębiorstw a stanie generalny  dy rek to r 
polskicli kolei pańsfw ow ycii, k tó ry  będzm mia- 
no-,vany przez prezyden ta  Rze-czypospolitej, 
zaś dyrek to rzy  okręgow i przez m inistra kom u­
nikacji. S tosunek służbow y innych urzędników  
ustalony zostanie w  drodze specjalnych przepi­
sów', w każdym  razie jednak  urzędnicy, pozo­
sta jący  dotychczas w służbie kolejow ej, prze­
chodzą do służby w przedsiębiorstw ie.

Przecie rozporządzenie powołuje głów ną ins­
pekcję kom unikacji' k tó re j zadaniem  będzie 
kon tro la  nad gospodarką urzędów  i p rzed się ­
biorstw . podległych m inistrow i kom unikacji 
i kon tro la  nad  pryw alnem i przedsiębiorstw am i.

ka.t poWk.lcli h u t żf-kuzir.ych, iula.c śla-dam ibt>ilio.l>nych
mstyniL-y] WgBWWWflW!!? itM io^W nia

ZANIECHANIE PODWYŻKI CEN WĘGLA.
W duiu 29 bm. cd iy la  się trzygod-zir.na konferen­
cja ministra przemysłu i handlu z przedsfawioiela- 

„rni ogóluo-jioLkiej k-omwoncji haudlowej w spra.i 
w to zarządzonej 10% podwyżiki ceu węgla na ryn­
ku wewnętrznym cii 25 bm., oraz zanowiedizianel 
40 % podwyżki cen węgla dla kolei.

W wyniku koufeuucj; pup. przedstawiciele koa 
wcncji złożyli "nslęiinjąe oświadczenie: Cala 10% 
pjćlwyżka zostanie zanitichana. a spwawo ewentu­
alnej podwyżki zosUrnh- uzależniono od wyników 
obra l specjalnej komisji i od wyników konferen­
cji. klóra się odbędzie następnie z ministrem prze-
, mywlu 1 JiiurudUi. |'óVMpMR cod I -w^ęla. Ala koloi tó- r  x«<U>wol©ni w n k r ó C T ! y  na łz ę lc  ITTLWJ

' .  , ‘ iwiiirsi na ra-zie nie wchodzi w życie, z tem, że pp. •zola- .....................  .. I ’ . I. A lterenie całego paeetfwa znuaźki apirzeOfliwcrity zela-, .. , . , .
„ , ,. ■ . , * . . . - t i . i  iiKWbiawiciele konwencji rezpoozną bezpośredniov>. Za posrodineiwem tych związlkow syndykat bę- f'rokowaina z ministrem komunilmej.i. Zwyżkę cen 

węgla łączy mirister przemysłu i handlu ze śpra 
wą wysokości podwyżki taryf kolejowych, wobec 
czego obie fe sprawy będą ponBzctre przez czyn­
niki rzą iow-ylącz-nie.

IlA G iY d lA  EMALL0.VA?sE. W  przem yśle na-

W y i i s i e n i o a e  f i n i s y  f f o J e c a i t i y  n a s z y m  C z ty ł c l n i f e » * n

A p a r a t y  
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Przeprowadzki
|w  m iejscu > kolebą wozami mo 

b:<nvemi uskutecznia

BiuiO spedycyjna I komiscv#e 
| . , S P E D O K O ! \ / 7i “

Spółka z  ogra u. cdpow. 
K ra k ó w , u l .  M ik o ła js k a  4 

T e le fo n  4640.
Fachowa obsfuga zapewniona.

Ceny umiarkow-auo.
Dla P. T- W ojskowych i Urzęd 

ników o'Jpowiednio zniżki.

K u rsa  m a tu r y  t-zn e  d o k s z  ta ł  t a j ą c e

pod osobisteni hierownjciwem 
prof. '^cjjuRława ButrjfRijifticzj 

y Krakowi?, d. SUrencka L. 14 
orzycolow o1̂  'a lt do m alury, 
ako teżdo  vszj ̂ 'kicU ê zupiinów
'
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Kraków

S a n io io ly  k u r i iu jn  c & d z iesu ic 1,- z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l .

drąc mógł rozciągnąć kontrolo nad dizialalnoścdą 
■wszjr-tkich luirtowników żelazinych pierwszej ka- 
aegorii, korajnsta-jąefeh, w hutach z opustu cen.
W tym celu syndykat, przystępnie do orgauiiz?>eji:
1) związku l:inrlowxiików pionwS2!ej kategorii byłe­
go zaboru rosyjskiego w Warszaiwie, 2) związku
kurników żokiznych w Katowćcaoh, 3) związku J czyń einaljowanych w PoUce nastąpiło  z chwilą
handlarzy pmrwizej kntegorji Wieilkiopoibld, Po. 1 poprawy stosunków gospodarczych państw a zna-
morza i Gdańska z siedzibą w Poznaniu, 4) awiąz-! czne ożywienie. W sżystkie wielkie fabryki pra- 
ku hurtowników żelaza w ićalopobce z siedzibą w jc u ją  'przez pełny tydzień, częstokroć naw et na 
Krakowia. Organ, izacj. ich związków jest kwest j ą ' dwie zm.any. Składy fabryczne puste, hurtow ni 
kilku ij'godini.

KOMERCJALIZACJA KOLEI PAŃSTW. Łącz­
nio z ulworzenieni imifeterstwa kom-Uimkacji, wy­
dany '/odani,) dekret, na jioiLtawie którego powo- 
Lne będizie, do ż.ydia p-izeilsręhicrjtwo „Uolskia 

■ koleje pafjatwowć-11, stancwią-cc samoLstną osobę 
i prawną, a pi o wadzono na zaeada-cb handlowych 
CoLkio koleje państwowo prze,;nią zarzajl koloi 
państwowych i zarząd ketei prywataych, znajlu- 

jją-cycli się w rarządzie pnikofwn, oraz prowadzić 
j t ęuzic eksploatację w jzydki-c-U 'mij kolejowych,
• zarządzŁnyeh przez koleje pań-tiwowe.
I Zwierzchni nadzór będzie sprawował minister 
i kumimikąc-jl, a n.i czele przedsiębiorstwa stanie 
jgeneralny dyrektor pokkioh korni państwowych,
'mianowany przez prezydenua

Nowe przed-icbiouuwo przejmie_ wszelkio zobo­
wiązania, a urzędnicy i pracowmicy przejdą do 
służby nowogo przocl-iębiw^twa.

| ESTOŃSKIE ZAKUPY >V LODZI. W związku 
ze wznowi ©nie nr r.a większą skalę zakupów łódz­
kiej manufaflrtury przez estońsiddi hiirtowrników, 

di.rstąpila wydania, poprawa w ruc-hu eksportowym.
Y ciągu oat/itnich tjrgoiłni eksport towarów wel- 

Ininnych i bawełnianych z Łocliz Jo Estonji osiąg.
1 aą.I sarnię 300 tysięcy doilaró?/. Zaznaczyć przytum 
jn a ro y , że warunki tej trau^kcęi są bardzo wy- 
Jgodrie dli u Ić-dakiego przemyisł-n, ponieważ powa- 
jżn y  procent zapłaty zo-Ptal dokonany w gotówce, 
a pczioistelośó w krótko-terminowr ch zalwiz-cuiach.
W tygodniu ubiegłym powiększył sic rówojeż eks- 
iP rt do Łotwy, przyczem w następiĘ, m tygodniu 
spo ioziewany jest pono wny przyjazj większej ilo­
ści kupemw z pomlcnioiiych kraiow.

W SPRAWIE PR ZE D Ł U Ż E N IA  POLSKIEGO 
SYNDYKATU HUT ŻELA ZN Y C H . Dum 12 f-* 
źdizienrika b. r. uozpoczną się pmce f  rt-ęt ue c<e- 

ilcm przediużenia dz.ialalmoścd Syndykatu po aMCi 
‘hut żelaznych nu dokze 5 lat- Syndykat obecny
: zorganizowany był r.a półtora Toku d-o ^
11927 roku. "Nie ulega żadnej w ą tp l iw o ś c i ,  ze syn­
dykat już clizfciflj spełnił swoje zadanie i ża prace 
przygotowanwze dla stworzenia całej oiganizacji, 
już obecnie rozpoczęte, poźwołą wszcclistironnie 
zbadać sprawę i doprowadzić w majbliżsizych tygo­
dniach do s;wrażenia trwalej organizacji która,
■jak doświadicizMue wykazało, życiu goi-podat-c-zcmu 
o d d a la  d u ż o  p rz y s łu g i .

nzyli po tęgę  iimperjum b ry ty jsk iego , nosili w stę 
gi,' jedw abie i ak sam ity  o w szystk ich  barw ach 
tęczy.

P różn ia  i nuda śm iertelna w barw ach ubrań  
pokoleń ostatn ich  by ły  ch arak te ry s ty czn ą  ozna 
ką zaniku ducha awmnturni-czości. Ale na szczę­
ście, k raw cy  .angielscy potrafili Sztukę k raw iec­
k ą  postaw ić na tak  w ysokim  poziomie, że mo­
d a  ang ie lska  s ta ła  się panu jącą  na  całym  śn ie ­
cie. Mężczyźni, posiadający  sm ak dobry, zao­
p a tru ją  się w  ubrania w A nglji i w szyscy przy­
znają, że A.nglicy są najlepiej ubranym i m ęż­
czyznam i na świccio. Londyn może stw ierdzić

Sitrej.
Można to  przyznać Londynow i, choć u na3 

pow iadają, że nie s a k r ia  człow ieka zdobi.

G I E Ł D A  K R A K O W SK A
z  d n ia  3 0  w rz e ś n ia  1926  r.

ey dom agają się wciąż nowego tow aru. M* o ty  
wjenie się ruchu złożyły s ię  nujrozinaits-e przy­
czyny, przedewszystkiem  więc o iniżenie ccu, co 
było dlatego możliwe, ponieważ działalność syn­
dykatu została ogranie/ona, wobec czego po­
szczególne fabryki zaczęły między sobą konku­
rować, nastęonie ogólna popraw a w pizemyśle, 
handlu i rolnictwie, wreszcie liczne zlecenia 
zagraniczne. Im port zagranicznych naczyń ema* 
ijowanych ustal zupełnie, ponieważ okazało się, 
że nasze naczynia są lepsze i tańsze. F abryk i 
sprzedają tow ar na kredyt, hurtow nicy zaś 
częściowo na  k redy t, częściowo zaś za gotówkę. 
W ypłacalność w ostatnich miesiącach znacznie 
się poprawiła.yldość protestów  znikoma. Surowce 
potrzebne do fabrykacji naczyń emaijowanych 
zuaidują się przeważnie w k ra ju ; za surowiec 
sprowadzauy z zagranicy, następuje zw rot la  
przy wywozie gotowego tow aur z Polski. N a­
czynia emaljowaue są  tow aiem  eksportowym. 
Około 60% całej nas?ej produkcji idzie zag ra­
nicę i to za równo do A m eryki, jak o te - do E u­
ropy, Azji i A ustralji. E ksp o rt je s t więc pod­
staw ą dobrobytu przemysłu naczyń emaliowa­
nych. Z chwilą gdyby zbyt w ew nętrzny jeszcze 
bardziej się wzmógł, a ceny ustaliły, horoskopy 
dla tej gałęzi byłyby bardzo dobre. Producenci 
naczyń tm aljow anycłi ko rzysta ją  z w ięu szy ch  
kredytów w B anku Polskim i kilku pow a-ny-.1 
bankach pryw atnych.
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Angielska moda
Pi-zewoiduiiczący n ar.d o w eg o  Zw iązku angiel­

sk ich  kraw ców  m ęskich, Jam es W edel z Mtm- 
czestęru , w ygłosi: i»a zjeździe tego  zw iązku 
iw sa li ra tu sza  iv lio lbon i mowę o m odach mę- 
skmli. Oczywiście, był to hym n pochw alny  trn 
czcsć iriutiy angielskiej, riiiemniej ws-zakżo za­
w iera ła  ta  mowra włe-le uw ag  słusznych .

Mówca zaczął od stw ierdzenia, że do niedaw ­
ną jesacże raody m ęskie odznaczały się wrelką 
zachow aw czością, t:ik co do m a te r ia łu , ja 'to  
też baąwy. Dzisiaj jed n ak  znao większą sw o­
bodę pod względom k ro ju  i barw y, zwłaszcza 
ubrań sporiowywb. Kii-prawdą. jest, jakony ja ­
skraw e by ły  znam ieniem  kobiecości. Mężowie 
k tó rzy  za panow ania k ru jcu  3j l '.biefy stwo-

i. i.Mufafr-*1 jaa
Odpow icdzrtlny redak to r

M I C H A Ł  K O N O P I S K !

foipo szofiiry rooią szkody
n  inwentarzu martwym lub żywym, a pragnie je ] 
wytępić, niech zgłosi się do aiministracji „N. ltotormy 1

p o d  i \  L .  U S G O

usłJSZEifUi |
I K d z le la  s i ę  lebeyj gry 
lis na tortnpianic dla star- 
aŁyctt - -  motodr, przystępną. 
IM. Ł łu g a  59. K p ., ofk-vav, 
drzwi 7, między godz. 5 — 6 

33 łó

*Siiiewaiaifi3U zagubion 
f e  książeczkę wojskową, wy­
stawioną na nazwisko Lu* 
ó'*l'U  fr lB k o w sk i — prze:; 
i', h. U. w Krakowie. 3oc2

Syaprołzystn io .sze źró- 
11  «Rq zakupu) ŁaDfclusze 
męssie, naimodnirjsze, ko­
sz Je, krawaty, poleca „Au 
Bon ilaichó*, liraków, ul'ca 
św. Tomasza 20. Telef. 2755, 

;n! 9 ■

Paszi!kiiij02-3 pokoji
z kuchnią i prstj^należnościa- 
mi, za czynszem miesięcznym 
lab kwartalnym — wedłu# 

R ł O l e » f i m t  O. B jH e r*  mnowy. Ogłoszenia do a if ii -  
to w a  przyjmuje wp:syiintitrateji , Nowej Itetormy*

Muzyka (fortepian): Basyto-^tla „S e tJS  
w a 3, If . p iętro. 3389

3020

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, uPca Jagielloński L. 10. cod  zarządem Stanistawa ZlennanakieffO.
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